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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 


stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran- 
kować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


9. Biuletyn. 

Jego ces. i król. Wysokość Najd. Ar- 
cyksiążę Leopold spędził dzień wczoraj- 
szy spokojnie. Apetyt nieco się poprawił. 
Ogólny stan jednakowy. Noe była dość spo- 
kojna. 

Hórnstein, 10 maja 1898 rano. 

Dr. Minnigerode w. r. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
maja b. r. nadać najmiłościwiej sekretarzowi 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie, 
radcy cesarskiemu, dr. Ferdynandowi W eji- 
glowi order Żelaznej korony III klasy z u- 
wolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
maja b. r. zamianować najmił ściwiej, docen- 
ta prywatnego w Uniwersytecie wiedeńskim 
dr. Maksa Eugeniusza Burekhaxda radcą 
Trybunału administraeyjnego. 


Obwieszczenie. 


Wysokie e. k. Ministerstwo handlu re- 
skryptem z 19 marca 1898 1. 12.494 udzieli- 
ło Gedeonowi Gedroyciowi jun. we Lwo- 
wie wyłącznego przywileju z prawem pier- 
wszeństwa od 17 lutego 1898 na połączone 
między sobą za pomocą siodełka kartki bi- 
buły do celów pisania (durch einen Sattel 
untereinander verbundene Lóschpapierbldtter 
für Schreibawecke) według złożonego w e. k. 
Ministerstwie handlu opisu otwartego. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 
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Nazajutrz o południu wysłańcy widzieli 
się z Jurandem, a w jakiś czas później Wy- 
jechali, zabrawszy z sobą de Bergowa, dwóch 
giermków i kilkunastu innych jeńców. Ju- 
rand wezwał następnie ojca Kaleba, któremu 
podyktował list do księcia z oznajmieniem, 
że Danusi nie porwali rycerze zakonni, ale 
że zdołał odkryć jej schronienie i ma na- 
dzieję, iż w ciągu kilku dni ją odzyszcze. 
To samo powtórzył i Zbyszkowi, który od 
wczorajszej nocy szalał ze zdumienia i trwogi. 
Stary rycerz nie chciał jednak odpowiadać 
na żadne jego pytania, oświadczył mu na- 
tomiast, by czekał cierpliwie i tymczasem nie 
nie przedsiębrał dla uwolnienia Danusi, gdyż 
to jest rzecz zbyteczna. Pod wieczór zamknął 
się znów z księdzem Kalebem, któremu na- 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


r 12 maja. 


Stało się to już tradycyą, że Mowa, 
którą Jego Cesarska Mość wygłasza coro- 
cznie od Tronu w odpowiedzi na przemó- 
wienia prezydentów Delegacyj austryackiej 
i węgierskiej, stanowi zwięzłe i treściwe, ale 
świetne i dające znakomity pogląd na sy- 
tnacyę określenie międzynarodowych stosun- 
ków. Jest tak również i w roku bieżącym: 
Najwyższa Mowa Tronowa, którą Najjaśniej- 
szy Pan odpowiedział wczoraj na pełne hol- 
du i gorące przemówienia prezydentów Ja- 
worskiego i Szella, mimo zwięzłości swej, 
obejmuje istotnie cały horyzont bieżącej po- 
lityki zagranicznej. 

Przedewszystkiem stwierdza ona z za- 
dowoleniem ponownie, że stosunki Monar- 
chii do wszystkich mocarstw są jak najlep- 
sze. Nie wspomniano tu wyraźnie o trójprzy- 
mierzu, — ależ bo ten pokojowy związek mo- 
carstw środkowej Europy nie potrzebuje po- 
nownego stwierdzenia. a fakt istnienia jego 
w niczem nieosłabionej sile nie ulega dzi- 
siaj wątpliwości nawet w oczach zawodowych 
pesymistów. Nie wspomniano także speeya]- 
nie o stosunkach z żadn -m z mocarstw zZ 0- 
sobna, a więc także i o stosunkach z Ros. 
Syą, jak to miało miejsce w roku ubiegłym, 
ale bo też nie ma do tego obecnie tak nie- 
zwykłych, jak w zeszłym roku powodów, a 
stosunki te od zasadniezej zmiany na ko- 
rzyść, jaka w nich nastąpiła w roku zeszłym w 
niczem nie zaznały uszczerbku. Stwierdza to 
zresztą wymownie, chociaż pośrednio tylko, 
sama Mowa Tronowa, w której wyrażuie po- 
wiedziano, że podobnie jak stosunki Monar- 
chii do wszystkich mocarstw, tak w szcze- 
gólności „osobliwie do naszych sąsiadów“, — 
do których obok Niemiec, Włoch, Rumunii 
i t. d., należy Rossra, — „są jak najlepsze“. 

Najwyższa Mowa zajmuje się dalej ob- 
szerniej pomyślnym zwrotem, który dokonał 
się w rozwoju stosunków politycznych na 
Wschodzie z powodu, że ustąpiło naprężenie, 
wywołane zatargiem między Grecyą a Tur- 
cyą, 1 uzasadnia, dla czego Austro - Węgry 
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| przód rozkazał spisać swą ostatnią wole, po- 
tem zaś spowiadał się, a po przyjęciu Ko- 
munii wezwał przed siebie Zbyszka i starego, 
wiecznie milczącego Tolimę, który bywał mu 
towarzyszem we wszystkich wyprawach i 
walkach, a w czasie spokoju gospodarzył 
w Spychowie. 

— Oto jest — rzekł, zwracając się do 
starego wojownika i podnosząc głos, jakby 
mówił do człowieka, który niedosłyszy — mąż 
mojej córki, którą na książęcym dworze za- 
ślubił, na co i moją zgodę uzyskał. Ten ci 
ma tu przeto być po mojej śmierci panem 
lzaś dziedzicem gródka, ziem, borów, ługów, 
ludzi i wszelakiego statku, który się w Spy- 
chowie znajduje... 

i Usłyszawszy to, Tolima zdumiał się bar- 
dzo i począł zwracać swą kwadratową głowę 
to w stronę Zbyszka, to w stronę Juranda; 
nie rzekł jednak nie, gdyż prawie nigdy nie 
nie mówił, tylko pochylił się przed Zbysz- 
kiem i objął zlekka dłońmi jego kolana. 

A Jurand mówil dalej : ; 
— Którą to wolę moją spisał ksiądz 


Kaleb, a pod pismem pieczęć się moja na 
wosku znajduje; ty zaś masz świadczyć, żeś 
to odemnie słyszał i żem rozkazał, aby tu 
dla tego młodego rycerza taki sam posłuch 
był, jako i dla mnie. Zaś co jest w skarbcu 
łupów i pieniędzy, to mu pokażesz — i bę- 
dziesz mu wiernie w pokoju i na wojnie do 
śmierci służył. Słyszałeś ? 

Tolima podniósł ręce do uszu i skinął 
głową, poczem na dany znak przez Juranda 
skłonił się i odszedł, rycerz zaś zwrócił się 
do Zbyszka i rzekł z naciskiem: 


ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct. 


wycofały swe wojska i swe okręty z Krety, 
zapowiadając, że udział Monarchii w kwe- 
styi kreteńskiej ograniczy się na przyszłość 
tylko na dyplomatyczne rokowania. 

Zywem echem odbiją się niezawodnie 
na obu półkulach ziemi słowa Monarsz 
o wojnie między Hiszpanią a Stanami Zje- 
dnoczonymi Ameryki północnej. Mimo przy- 
jaznej interwencyi wszystkich wielkich mo- 
carstw europejskich, mimo poparcia Papieża, 
o którem Mowa czyni osobną wzmiankę, 
wojna, jak stwierdza Najwyższe orędzie, nie 
dała się zażegnać. Nie dała się, chociaż Hi- 
szpania „skłonna była do jak najdalej sięga- 
jących ustępstw“ — a w tych słowach Ore- 
dzia zdaje się tkwić pośrednie lecz wymowne 
osądzenie postępowania Stanów. Austro - Wę- 
gry. zapewnia dalej Monarcha, zdecydowane są 
zachować w obec tej wojny ścisłą neutral- 
ność, — a te znowu słowa Mowy Tronowej 
zawierają odpowiedź na zapytania z rozma- 
itych stron podnoszone, dia czego Austrya 
nie ogłosiła swej neutralności urzędownie, 
jak to uczyniło wiele innych mocarstw, — 
Jego Cesarska Mość wyraził jednak zarazem 
życzenie, aby obie strony prowadzące wojnę 
zdołały jak najrychlej wyrównać zachodzące 
przeciwieństwa a wyrównać je sprawiedliwie 
i w ten sposób zakończyć tę walkę, którą 
tak słusznie nazywa smutną. 

W ostatnich ustępach Najwyższego Orę- 
dzia, oprócz gorących słów powitania Dele- 
gacyj i życzeń powodzenia dla ich pracy, 
oprócz stwierdzenia, dalej pomyślnego rozwoju 
Bośnii i Hercegowiny, — jest jeszczć jedna 
rzecz ważna: jest uzasadnienie znacznych 
wydatków Administracyi wojskowej na zapo- 
wiedziane i rozpoczęte jnż w roku ubiegłym 
zakupno broni i materyałów wojennych. Uza- 
sadnienie to brzmi krótko: stanowi je nie- 
pewność sytuacyj mimo pomyślnych stosun- 
ków Monarchii z wszystkiemi mocarstwa- 
mi, oraz rozwój sił zbrojnych innych mo- 
carstw, za któremi Austro - Węgry pozostać 
nie mogą. 

Prasa — jak wynika z doniesień tele- 
graficznych — podnosi zgodnie pokojowy ton 
Najwyższego Orędzia, nazywając je jak Co- 
rocznie wielką manifestacyą pokojową. Ró- 
wnocześnie zaznaczają dzienniki pominięcie 
w Orędziu cesarskiem wzmianki o trójprzy- 
mierzu i widzą w tem pewną zgodność z 
orędziem, wypowiedzianem w zeszłym tygo- 


— Tem, co jest w skarbcu, można 
choćby największą chciwość pokusić — i nie 


Lecz Zbyszko spytał : a 

— A czemu to już zdajecie mi Spy- 
chów ? 

— Więcej ci ja niż Spychów zdaję, bo 
dziecko. 

— I śmierci godzina niewiadoma — 
rzekł ksiądz Kaleb. 

— Jużci niewiadoma — powtórzył jakby 
ze smutkiem Jurand. — Toć-że niedawno 
śniegi mnie przysypały, a chociaż Bóg mnie 
zratował, nie ma już we mnie dawnej siły... 

— Na miły Bóg! — zawołał Zbyszko = 
coś się w was odmieniło od wczoraj, io śmierci 
niż o Danusi radziej mówicie. Na miły Bóg! 

— Wróci Danuska, wróci — odpowie- 
dział Jurand: — nad nią jest opieka Boska. 
Ale jak wróci... słuchaj... Bierz ty ją do 
Bogdańca, a Spychów na Tolimę zdaj... To 
człek wierny, a tu ciężkie sąsiedztwo... Tam 
ci jej na powróz nie wezmą... tam przez- 
pieczniej.... 

s — Hej! — zakrzyknął Zbyszko — a wy 
już jakby z tamtego świata gadacie. Cóż 
to jest? 

— Bom już przez pół był na tamtym 
Świecie, a teraz tak mi się widzi, że jakowaś 
chorość mnie ima. I chodzi mi o dzieeko.... 
boć ja ją jedną mam. A i ty, choć wiem, 
że ją miłujesz.... 

Tu przerwał, i wydobywszy z pochwy 
krótki mieczyk, zwany mizerykordyą, zwrócił 
|go rękojeścią ku Zbyszkowi: 
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Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hansmanna l. 9; we Francyi 

|" Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
| yard Raspail Nr. 105 bis. 


dniu przez cesarza niemieckiego. Nie można 
wątpić, pisze N. Fr. Presse, że przez pań- 
stwa sąsiednie rozumieć należy obok Nie- 
miec i Włoch także Rossyę. W słowach od- 
noszących się do Hiszpanii — mniemają 
dzienniki dalej — brzmieć się zdaje lekki 
zarzut dla Stanów Zjednoczonych. 


belegacve, 


Budapeszt, 11 maja. 
(Przyjęcie obu Delegacyj przez Najjaśniej- 
szego Pana). 


We wspaniałej sali tronowej Zamku 
królewskiego odbyl się dzisiaj w południe 
najważniejszy akt sesyi delegacyjnej: zaga- 
jenie jej Mową tronową i przyjęcie człon- 
ków wspólnego parlamentu przez Najjaśniej- 
szego Pana. 

Najpierw przyjął Monarcha, jako będą- 
cą w gościnie, Delegacyę austryacką, która 
pod przewodnictwem swojego prezydenta p. 
Jaworskiego, przybyła prawie w kompiecie. 

Gdy Monarcha otoczony orszakiem do- 
stojników dworskich i poprzedzony przez P. 
Ministra spraw zagranicznych hr. Gołucho- 
wskiego pojawił się w sali, odezwały się 
gromkie okrzyki na cześć Jego (es. Mości. 

Z półkola, w jakiem ustawili się dele- 
gaci naprzeciw estrady tronowej, wystąpił 
p. Jaworski i przemówił w te słowa: 

Najjaśniejszy Panie! Delegacya Rady 
państwa, powolna wezwaniu Waszej Cesar- 
skiej i Królewskiej Mości, przystępując do 
stopni najwyższego Tronu, ma sobie za pierw- 
szy i najświętszy obowiązek wyrazić Waszej 
Cesarskiej i Królewskiej Mości uczucia nie- 
zmiennej wierności i pełnego uszanowania 
hołau i dołączyć do tegoj najuniżeńszą pro- 
śbę, abyś Wasza Cesarska i Królewska Mość 
wyraz tych uezuć łaskawie przyjąć raczył. 
Strzeżenie godności, siły i znaczenia Monar- 
chii, pokojowy rozwój na zewnątrz, którego 
ugruntowanie i utrzymanie z zupełną słu- 
sznością przypisuje świat Waszej Cesarskiej 
i Królewskiej Mości, pokojowa praca we- 
wnątrz na szerokiem polu duchowych i ma- 
teryalnych interesów dla dobra ludów, oto 
| przedmiot bezustannego starania, najwyższe 


— Przysięgnijże mi jeszcze na ten krzy- 
żyk, jako jej nigdy nie pokrzywdzisz i bę- 


jednego, ale stu brańców wykupić. Pamiętaj. | dziesz statecznie miłował... 


A Zbyszkowi aż łzy stanęły nagle 
w oczach; w jednej chwili rzucił się na ko- 
lana, i położywszy palec na rękojeści, za- 
wołał: 

— Na świętą Mękę, tak jej nie po- 
krzywdzę i będę statecznie miłował! 

Amen — rzekł ksiądz Kaleb. 

Jurand zaś pochował w pochwę mizery- 
kordyę i otworzył mu ramiona: 

— Tos mi i ty dziecko !... 

Poczem rozeszli się, bo noe już zapadła 
głęboka, a od kilku już dni nie zaznali do- 
brego wywczasu. Zbyszko jednakże wstał na- 
zajutrz świtaniem, albowiem wczoraj zląkł 
się istotnie, czy nie idzie na Juranda jako- 
waś choroba, i chciał teraz dowiedzieć się, 
jak starszy rycerz spędził noc. 

Przed drzwiami Jurandowej izby natknął 
się na Tolimę, który z niej właśnie wy- 
chodził, 

— A jakoże pan? zdrowi ? — zapytał. 

Ow zaś skłonił się, a następnie otoczył 
ucho dłonią i rzekł: 

— Wasza Miłość co każą ? 

— Pytam: jak się ma pan ? — powtórzył 
głośniej Zbyszko. 

— Pan pojechał. 

— Dokąd? 

— Nie wiem. We zbroi... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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życzenie i wola Waszej Cesarskiej i Króle- 
wskiej Mości! Mając taki wzniosły wzór 
przed oczyma przystąpi z otuchą Delegacya 
Rady państwa do pracy, która ją czeka. 

Najjaśniejszy Panie! Pół wieku dobie- 
ga od owego dnia, w którym Opatrzność po- 
wołała Waszą Cesarską i i Królewską Mość do 
wstąpienia na tron przesławnych Przodków. 
Pięćdziesiąt lat błogiego działania najmędr- 
szego i najsprawiedliwszego Władcy, tworzą 
jedną z najpiękniejszych epok historyi pra- 
starej Monarchii. — Z uczuciami najgłę- 
bszej wdzięczności i najserdeczniejszej mi- 
łości święcić będą ludy austryackie dzień 2 
grudnia, jako święto radości i pokoju. Racz 
Wasza Cesarska i Królewska Mość najłaska- 
wiej pozwolić, aby i Delegacya Rady pań- 
stwa złożyła z okazyi zbliżającego się dnia 
uroczystego, najserdeczniejsze i pełne naj- 
głębszego uszanowania Życzenia szczęścia i 
błogosławieństwa u stóp najwyższego Tronu. 
Delegacya Rady państwa wyraża uczucia 
wszystkich, w najszczerszej miłości i uwiel- 
bienin Waszej Cesarskiej i Królewskiej Mo- 
ści oddanych ludów i krajów, łącząc się z 
nimi w gorących modłach, ażeby Najwyższy 
zachował nam naszego łaskawego i spra- 
wiedliwego (Cesarza i Króla, jeszcze przez 
długie lata w pełnem zdrowiu ku szczęściu 
i dobru Monarehii i jej ludów. Oby nad u- 
święconą głowę, Waszej Cesarskiej i Królew- 
skiej Mości unosiła się zawsze Boska opieka 
i Boskie błogosławieństwo“. 

Najj. Pan odpowiadając na powyższe 
przemówienie odczytał Mowę, którą podali- 
śmy wczoraj w dosłownem brzmieniu. 

Mowę tronową przerywano kilkakrotnie 
hucznymi oklaskami, a przedewszystkiem o- 
klaskiwano te ustępy, w których podniesio- 
no jak najlepsze stosunki z sąsiadami i w 
których Monarcha wyrażał Swoje uznanie 
za znakomite spełnienie obowiązku wojskom, 
które brały udział w międzynarodowej akeyi 
na Krecie. 

Po odczytaniu  Orędzia Monarcha 
zszedł z estrady tromowej i rozmawiał najła- 
skawiej najpierw z p. Jaworskim a potem 
ze wszystkimi delegatami, przeważnie o kwe- 
styach prywatnych i sprawach odnoszących się 
do okręgów, z których zaszczyceni rozmową 
piastują mandaty poselskie. Wedle depesz 
prywatnych, do tutejszych porannych dzien- 
ników, p. Barwińskiego zapytywał Najj. Pan 
o rozmiary klęski niedostatku w Galicyi io 
nadzieje na przyszłe żniwa a del. Stranske- 
go zapytał w jakiem stadyum znajduje się 
rozpoczęta na Morawach akcya ugodowa i 
czy doprowadzi ona do pomyślnego rezul- 
tatu. Gdy p. Stransky odpowiedział, że ma 
tę nadzieję rzekł Monarcha: Morawy są pod 
każdym względem wzorowe. 

Po ustąpieniu Delegacyi austryackiej 
przyjął Najj. Pan Delegacyę węgierską. 

Prezydent Kolloman Szell wyraził u- 
czucia hołdownicze, wierność, przywiązanie 
i cześć dla Monarchy. Wypowiedział nadzieję, 
że dzięki pokojowym stosunkom, panującym 
pomiędzy mocarstwami europejskiemi jako 
też trójprzymierzu, pokój zostanie utrzyma- 
ny przez długi szereg lat; zapewnił, że De- 
legacya przyzwoli na niezbędne środki dla 
wzmocnienia i utrwalenia siły zbrojnej w 
rozmiarach odpowiadających sile materyalnej 
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kraju, a zakończył ponowieniem czci i hołdu 
dla Dzierżyciela Korony św. Szczepana. 

Na tę przemowę Najj. Pan wygłosii po 
węgiersku mowę tronową, równobrzmiącą z 
wypowiedzianą do Delegacyi austryackiej. 
Następnie odbył Monarcha krótkie „cercle“. 

Rozmawiając między innymi z dr. Ma- 
ksem Falkiem zapytał go Monarcha, czy wę- 
gierska deputacya kwotowa zejdzie się ra- 
zem z deputacyą austryacką. P. Falk odpowie- 
dział, że wprawdzie deputacya węgierska od 
czasu otrzymania ostatniego nuneyum at- 
stryackiego nie odbyła jeszcze posiedzenia, 
ale on sam uważa za p p ae iż depu- 
tacya węgierska zgodzi się na proponowane 
ze strony austryackiej porozumienie ustne, 
a to nietylko dla tego, że obowiązek grzeczno- 
ści nie pozwala odrzucić zaproszenia, ale i 
dlatego, że według jego przekonania dotych- 
czas jeszcze nie znikła nadzieja porozumienia. 

Na uwagę del. Gajary'epo, że zwyżka 
wydatków w budżecie wojennym wyw ola w 
komisyi wojskowej obszerną dyskusyę, po- 
wiedział Monarcha: Doświadczenia obecnej 
wojny powinny nas wszystkich przekonać, 
że nie należy nigdy brać na siebie odpo- 
wiedzialności za to, iż pod względem wojsko- 
wym nie zrobiło się wszystkiego, czego wy- 
magała konieczność. 

Szczególniej łaskawie rozmawiał Mo- 
narcha z sędziwym Kolomanem '[iszą, którego 
dłoń serdecznie uścisnął. 


Z Litwy. 


(Stan oświaty ludowej w ziemiach general - gu- 
bernatorstwa wileńskiego. — Muzeum imienia 
Murawiewa w Wilnie). 


Urzędowy organ ministerstwa oświaty 
ogłasza sprawozdanie kuratora okręgu na- 
ukowego wileńskiego Siergijewskiego, który 


tak rozpoczyna swoją relacye: „Stan szkol- 
niectwa ludowego w okręgu wileńskim za- 


sługuje na wielkie zainteresowanie. Warunki, 
w jakich znajduje się tutejsza szkoła, są tego 
rodzaju, że szkolnictwo istnieje nietylko dla 
oświaty ludu, ale i dla pewnych celów poli- 
tycznych, mianowicie szkoła powinna rozpo- 
wszechniać i utrwalać rossyjskie idee, oraz 
powoli, lecz stale zbliżać ten różnowyzna- 
niowy i różnoplemienny kraj z rdzennemi 
okolicami Rossyi. Te ważne zadania natra- 
fiają na silne przeszkody wrogów sprawy 
rossyjskiej. Trzeba ciągle zwalczać jawne i 
tajne intrygi, wytrzymywać nstawiczny na- 
cisk propagandy polsko-łacińskiej i nieraz 
się przekonywać, że zwłaszeza w ostatnich 
latach intryga się zwiększa, 
dzi w stan ostry. 

Następnie stwierdza kurator, że w o- 
stainich czasach wiele gmin zaczęło odma- 
wiać funduszów na szkoły, ponieważ w nich 
naukę religii wykładają nauczyciele świeccy 
i przytem prawosławni, a te gminy zobowią- 
zały się były płacić na utrzymanie szkół 
pod warunkiem, że w nich nauczanie religii 
będzie się odbywało przez właściwe ducho- 
wieństwo. 

Z tego wyciąga kurator wniosek, że 
sprawie rossyjskiej grozi niebezpieczeństwo. 
Jest ono tem większe, — czytamy dalej w 
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sprawozdaniu — że lud, zasmakowawszy w 
oświacie, a odwracając się coraz widoczniej 
od szkoły państwowej, Ba! szkoły tajne, 
których w ciągu roku wykryto 74. Liczba 
ta jest bardzo znaczna sama przez się, a 
trzeba przypuszczać, że stanowi ona tylko 
część istniejących szkół tajnych, ponieważ 
każdą z nich wykryto po mozolnych docho- 
dzeniach. Te szkoły były urządzone zupeł- 
nie prawidłowo; uezono w nich języków 
polskiego, ressyjskiego i litewskiego, religii 
katolickiej, arytmetyki, kaligrafi i różnych 
robót ręcznych. Nauczyciele. i nauczycielki 
SĄ, to wyłącznie osoby „pochodzenia polskie- 
go“; gmina dawała im darmo lokal i po ru- 
blu, a czasami po dwa ruble od dziecka. 
Oczywiście, za te pieniądze nie można n- 
trzymać szkoly, więc każda z nich miala 
swoich dobrodziejów, okazujących sute po- 
parcie. Za tajne nauczanie skazano w ciągu 
roku 148 osób, a za pomoc moralną i ma- 
teryalną 124 osoby. Kara z reguły wynosiła 
50 rubli grzywny i 14 dni aresztu. 

Dalej p. Siergijewskij podaje statystykę 
szkół isona Do okręgu naukowego 
wileńskiego należą gubernie: wileńska, ko- 
wieńska, "grodzieńska, mińska, witebska i 
mohylowska. W nich było dziatwy w wieku 
szkolnym 992 tysiące, ale chodziło do szkół 
państwowych tylko 105 tysięcy, i to głównie 
w miastach. Jedna szkoła ludowa — licząc 
razem miejskie i wiejskie — wypada mniej 
więcej na 4 do Gciu tysięcy mieszkańców! 

Stwierdziwszy w ten sposób nędzny 
stan oświaty ludowej, powiada sprawozdanie: 
„W miejscowościach, zamieszkanych przez 
ludność obcych wyznań (to znaczy przez ka- 
tolików) szkoły cerkiewno-parafialne, nieste- 
ty, po dawnemu słabo się rozpowszechniają. 
Daremne są starania władz i duchowieństwa: 
opór jest wprost niezwalczony istniejącymi 
środkami. Rodzice, przyłączeni do prawosla- 
wia, używają wszelkich, nieraz bardzo chy- 
trych sposobów, aby nieposyłać swej dzia- 
twy do szkół cerkiewno - parafialnych, jakoż 
z ogólnej liczby takiej dziatwy chodzi do o- 
wych szkół w jednych powiatach 0'4 pre., 
w innych 0:2 pre. Daje się nawet dostrze- 
oać upadek tych szkół w okolicach już spra- 
wosła awionych przed sześćdziesięciu laty, mia- 
nowicie w gubernii witebskiej i wschodniej 
części mińskiej ke 

Ww Wilnie postanowiono zalożyć mu- 
zeum imienia Murawiewa. Komunikat gene- 
ralnego gubernatora fak uzasadnia potrzebę 
owej instytucyi: „Świadków działalności hr. 
; dei, coraz mniej w kraju, szczegóły 
go pracy zwolna się zacierają w ludzkiej 
pamięci, przywalone kwestyami dzisiejszej 
doby. Jednocześnie zaś gorliwie pracuje nie- 
nawiść nad zohydzeniem pamięci Murawie- 
wa, rozrasta się, szerzy we wszystkich sfe- 
rach, mając do pomocy rossyjską skłonność 
do zapominania przeszłości. Tajnemi droga- 
mi przenika ta nienawiść wszędzie, przed- 
stawiając działalność hrabiego w fałszywem 
świetle. Niestety, robota ta nie jest daremna. 
Nawet Rossyanie głoszą jnż, że polskie po- 
wstanie na Litwie było bardzo słabe, a w 
kowieńskiem wcale go nie było. Być może, 
poczną niebawem dowodzić różni ludzie, że 
buntu w gruncie rzeczy nie było, lecz że 
wszystkie środki przeciwko niemu przedsię- 


brał hrabia dla własnej przyjemności. Tak 
zwolna gaśnie aureola, otaczająca dotąd my- 
ślącą i wspaniałą głowę znakomitego praco- 
wnika na rossyjskiej niwie. Aby ta aureola 
znowu zajaśniała przed oczami współczesnych 
Rossyan, a dla wszystkich innych była przy- 
pomnieniem i ostrzeżeniem, trzeba, aby ka- 
żdy mógł gruntownie wystudyować działal- 
ność hrabiego, nie z książek o nim, lecz z 
jego własnych aktów i listów, ze wszystkie- 
go, do czego on rękę przyłożył. Akta spo- 
czywają w archiwach, dostępnych dla nie- 
wielu, a inne pomniki działalności hrabiego 
znajdują się rozsiane po kraju. Trzeba to 
wszystko zebrać w jednem miejscu, aby stu- 
dya były ułatwione. Dlatego właśnie gene- 
ralny gubernator postanowił założyć „Mu- 
zeum Murawiewa. * 


W niem znajdzie się całe archiwum 
murawiewowskie, biblioteka, złożona z wy- 
dawnictw popieranych przez hrabiego, dzieła 
i dziennikarskie artykuły o nim, oraz o wJ- 
padkach od 1863 do 1865, notatki i pamię- 
tniki jego pomocników, fotografie cerkwi i 
kaplic prawosławnych wzniesionych przez 
niego, oraz wszelkie inne dokumenty, odno- 
szące się do urządzeń państwowych i społe- 
cznych, powołanych do życia przez hrabiego. 
Osobny dział utworzą portrety hrabiego i 
jego pomocników, obrazy, przedstawiające 
sceny z lat 63 do 65, wreszcie różne przed- 
mioty, mające jakąkolwiek styczność z po- 
bytem hrabiego w Wilnie. Takie muzeum 
będzie wspaniałym pomnikiem, który uwie- 
ezni imię wielkiego syna Rossyi, a zarazem 
będzie ono miało ogromne wychowawcze 
znaczenie dla wielu a wielu Rossyan, którzy 
zwiedzając ten przybytek, poznają, jak ciężkie 
było położenie kraju wydanego rossyjskiemi 
ustępstwami na łup polonizmowi, i jak ol- 
brzymiego dzieła dokonał Murawiew, powo- 
lawszy Litwę do nowego, odrodzonego życia 
na tej jedynie pewnej "pod względem histo- 
rycznym podstawie, że jest to kraj odwie- 
cznie rossyjski. Takie studya nietylko uwy- 
datnią wielkość iście „bohaterskich“ czynów 
Murawiewa, ale nadto wyrobią trafny pogląd 
na przyszłe kierunki, którymi Rossya iść po- 
winna w tym kraju, aby w nim spełnić hi- 
storyczne zadanie”. 

Komunikat przytoczony niepotrzebuje chy- 
ba komentarzy — mówi sam za siebie, stwier- 
dzając smutny fakt, że polityka draźnienia i 
urągania bezwładnemu przeciwnikowi, ma 
niestety w Rossyi licznych jeszeze zwolen- 
ników. 


Rozruchy we Włoszech. 
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W coraz jaskrawszych kolorach przed- 
stawiają się na podstawie prywatnych sprawo- 
zdań krwawe wypadki ostatnich dni we Wło- 
szech w ogólności a w Medyolanie w szeze- 
gólności. Podróżni, którzy z Włoch wracają, 
opowiadają, że w Medyolanie po prostu stra- 
szne przeżyto chwile. Ogólną zwracało uwa- 
ge, że w rękach manifestantów tyle znajdo- 
wało się karabinów. Urzędowe depesze nie 
dają nawet w przybliżeniu obrazu tego, co 
tam przez trzy dni się działo. Wybuchła 


NZ R Z ZR Z RÓ A 


1 LITERATURY FRANCUSKI. 


(„Złamane serca“. — Powieść Andrzeja 
kóz” 


~- 


IX. 
(Ciąg dalszy). 


wewn 


Przyszedłszy do szaletu, natychmiast po- 
prosił matkę, aby poszła z nim do jego po- 
koju, gdzie wyznał jej wszystko, eo zaszło 
pomiędzy nim a młodą dziewczyną na wy- 
cieczce, opowiedział o scenie, jaką pan de 
Frangy wyprawił córce i dzisiejszą swoją 
rozmowę z ojcem i córką. Być może — do- 
dał — że działał nadto pospiesznie oświad- 
czając się bez uprzedzenia rodziców, ale zda- 
wało mu się, iż powinien tak postąpić ze 
względu na spokój Simony i dla własnej 
obrony. 

Pani Serraval zapewniła syna, że z ich 
strony nie potrzebuje obawiać się żadnych 
trudności.... co do niej, marzeniem jej było 
zawsze, żeby Simona została jej synową. OJ- 
cu wspominała już o tem; wprawdzie, nie 
ma on nie przeciw osobie wybranej przez 
syna, jedynie waha się z powodu braku ma- 
jątku z jej strony. Ale Jan może być apo 
nie spokojny, gdyż ojciec zgodzi się z pe- 
wnością. Pani Serraval uspokoiła także sjna 
co do uczuć pana de Frangy względem nie- 

go. Prawda, że stary szlachcie był popędliwy 
i PPE w postępowaniu, ale przecież tru- 
dno sądzić, żeby chciał sprzeciwiać się małżeń- 


stwu córki, której trafiała się tak niespodzie- ; 
wanie dobra partya., 

Według przyrzeczenia, poczciwa matka 
tego samego wieczora pomówiła z mężem, 
choć kto wie, jakich argumentów użyć mu- 
siała dla przekonania go, żeby nie stawiał 
oporu szczęściu dziecka! Dość, że na dru- 
gi dzień, przed odjazdem do Annecy, pan 
Serraval ujął syna pod ramię i wyprowa- 
dziwszy go do ogrodu: 

— I cóż, mój chłopcze? — rzekł — 
podobno zakochałeś się w Simonie de Fran- 
gy?.. Prawda, że stary nieznośny, ale jego 
córka to wynagradza; śliczna istota l... Ma- 
rzyłem dla ciebie o świetniejszych związkach, 
ale twoja matka tak się za tobą wstawiała, 
że w końcu ustąpić musiałem... Žeń się 
więc, jeżeli ci się podoba, a kiedy zechcesz, 
możesz liczyć na mnie, że poprę twoją prośbę. 

W ten sposób, ze strony rodziny Jana 

wszystko poszło pomyślnie, ehadzilo tylko o 
zwalczenie zaryźliwego usposobienia pana de 
Frangy. 

Tak samo, jak Simona, Jan niecierpli- 
wie oczekiwał chwili, gdy będzie mógł sta- 
wić się w Toron. Niestala pogoda, powietrze 
przesiąknięte elektrycznością, ciężkie, duszą- 
ce, trudniejszem uczyniło to oczekiwanie. 
Ciężkie, czarne chmury gromadziły się na 
górach, migając błyskawieami a z pomiędzy 
parowów grzmot się odzywał. Jan czuł się 
dziwnie zdenerwowany ; obawiał się, że bu- 
rzliwa atmosfera wpłynie ujemnie na pana 
de Frangy, który mniej niż kiedykolwiek, 
zdolny będzie do. ustępstwa i chwilami miał 
wrażenie, że wszystko stracone. Gwałtowne 
ulewy następowały po sobie jedna po dru- 
giej, a młodzieńcowi się zdawało, że wraz 
z płynącą wodą strumieniami, uchodzą wszyst- 
kie jego piękne nadzieje i zamiary na przy- 
SZŁOŚĆ. 


Nareszcie burza przeszła, chmury ze- 
|szły z gór i błękit ukazywać się zaczynał tu 
i ówdzie. Jan skorzystał z tego i wybiegł 
z domu. Wraz z ustaniem burzy swobodniej 
zaczynał się zapatrywać na Świat, a czarne 
przeczucia pierzchały razem z chmurami. Za- 
czął się pocieszać nadzieją, że ojciec Simony 
nadto był znany ze swej próżności, aby mo- 
żna przypuszczać, że odrzuci lekkomyślnie 
bogatą partyę dla swej córki. Zresztą, będąc 
tak oddany swoim fantazyjoym projektom 1 
poświęcając im większą część swego Życia, 
pewnie, że będzie zadowolony, mogąc się po- 
zbyć ciężaru, jaki obowiązek ojca wkładał na 
niego. 

ke tym pocieszającym rozmyśla- 
niom, Jan doszedł zwolna prawie do same- 
go Toron, do miejsca, z którego widok się 
roztacza na cale Talloires i stanął, by tro- 

chę wypocząć. Widok na zielono- błękitne j je- 

zioro, na góry, na których jeszeze gdzienie- 
gdzie snuły się chmury lekkie, jak "dymy, a 
nad tem wszystkiem cudowna tęcza, która 
doskonałym łukiem rysowała się na niebie 
od szczytu Dournelle do Roc-de-Chere, wszyst- 
ko to tak cudowne, harmonijne, wpłynęło 
dziwnie uspokajająco na duszę Jana, w któ- 
rą nadzieja wstąpiła. 

W tej chwili zegar kościelny uderzył 
zwolna trzy razy. Byla to godzina wyzna- 
czona przez ojca Simony na stanowczą roz- 


mowę; Jam przyspieszył kroku i za ehwilę 
zastukał do drzwi Toron; serce mocno ma 
biło... 


Służąca drzwi mu otworzyła i wprowa- 
dziła go do salonu, gdzie spodziewał się 
zastać pana de Frangy. Zdawało mu się, że 
nikogo tu nie było, aż po chwili, oswajając 
się z ciemnością panującą w pokoju, zoba- 
czył o kilka kroków przed sobą stojącą Si- 
monę. Natychmiast uderzyła go 


widoczna, jaką zobaczył na twarzy „młodej 
dziewczyny i wyrazem niezwykłej u niej, roz- 
i powagi. 

Janie — rzekła wprost Simona, gło- 
sem irc hi — oskarżają ciebie o czyn 
hańbiący, któremu nie chcę wierzyć... . Otóż, 
chociaż trudno mi przychodzi mówić o niektó- 
rych wstrętnych rzeczach, otrzymałam pozwo- 
lenie od mego ojca rozmówienia się z tobą 
sam na sam, prosząc ciebie o całkowitą 
SZEZErOŚĆ... . Czy prawda, że od twego przy- 
jazdu, WÓWCZAS, gdy prosiłeś mnie, bym Z0- 
stała twoją narzeczoną, utrzymywałeś stosu- 
nek... bardzo ścisły, z panną szwaczką, któ- 
ra przychodzi do roboty do mnie i do two- 
jej matki... z Filomeną Balmetie?... 

Nieszczęsny Jan miał wrażenie jak ; 
wszystko wirowało w około niego ;, Zdawugo 
mu się, że burza, która przed chwilą Stà- 
lała nad szezytem Lanfout, u stóp jego wy- 
buchnęła. A więc pan de Frangy wiedział 
o jego stosunku z Filomeną Balmette i 
nie wahał się powiedzieć to swojej córce! 
Czuł, że jest zgubiony, ale uczynił wysi- 
łek, żeby się jeszcze ratować o ile było 
można. 

— Simono — odrzekł — pozwól mi, 
bym rozmówił się z twoim ojcem... Są 
rzeczy, które mężczyzna tylko może Zrożu- 
iieć.... 

— Nie! — zawołała rozpaczliwym to- 
nem. — Jeżeli nie jesteś winnym, mogę 
słyszeć wszystko... Tak, czy nie?.... byłeś, 
czy nie byłeś kochankiem tej dziewczyny ?... 

On spuścił głowę i szepnął głucho: 

— Tak... w chwili szału... „ale przy- 
sięgam, że teraz już wszystko między mną 
a nią skończone... 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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rost rewolucya i rzeez dziwna, że władze 
em do chwili wybuchu Żadnej nie miały 
domości. Tłum utworzył 1% barykad z 
ramwayów, omnibusów, beczek, kamieni, 
łowem wszystkiego co było pod ręką. Dru- 
' telegratów i telefonów poodcinano i prze- 
jągnięto przez ulice, celem tamowania ru- 
uu kawaleryi. Sytuacya była tem grożniej- 
za, że wojsko miało do walczenia nie tylko 
z rewolucyonistami w mieście, lecz musiało 
także odpierać napady okolicznej ludności 
wiejskiej, uzbrojonej w kesy i siekiery. 

Szkody wyrządzono ogromne. Handel i 
przemysł dotkliwe poniosły straty. Fabryki, 
banki, teatry, pozamykane, hotele stoją pró- 
żne, ruch wozowy wstrzymany. Dworce ko- 
lejowe, szezególnie przez ekscedentów zagro- 
żone, strzeżone są przez silne oddziały woj- 
ska, liczące po 8000 Judzi. Ekscedenci na- 
padali pociągi w biegu i strzelali do nich, 
a do wnętrza wagonów rzucali zapalone po- 
chodnie. Tłum zachowywał się niezwykle 
dziko. Kobiety walczyły razem z mężczyzna- 
mi, z dziećmi na rękach rzucając się przed 
wojsko i okazująe pogardę śmierci. 

Wiadomości z okolie Medyolanu brzmią 
niepomyślnie. Stronnietwo republikańskie agi- 
towało tam oddawna z powodzeniem. Przy 
obronie bram miejskich strzelano z armat. 
Kilkuset akademików z Bolonii i Pawii, u- 
zbrojonych w szable i rewolwery, nadciągnę- 
ło do Medyolanu. Zostali odparci przez woj- 
sko, a 21 z nich padło trupem. 

Ilość aresztowanych onegdaj w Medyo- 
lanie zakonników wynosić ma 65. 

W Medyolanie oczekują, że wkrótce 
cały personal służby kolejowej gremialnie 
zastanowi pracę. Agitacye w tym kierunku 
trwają ciągle. — Wielu ze służby kolejowej 
aresztowano. 

W mieście przed wszystkimi domami 
na niektórych dzielnicach poustawiano war- 
ty. Wszędzie stoi po dwóch żołnierzy, z ba- 
gnetami na karabinach. 

Obeenie sytuacya w Medyolanie, jeżeli 
ma się wierzyć doniesieniom włoskiej agen- 
cyi telegraficznej, zdaje się być lepszą, ale 
wzburzenie trwa ciągle. Onegdaj wieczorem 
na Porta Venezia dano 8 strzałów rewolwe- 
rowych do jednego z generałów. Manife- 
stanci usiłowali wrzucić 10 żołnierzy do rze- 
ki. Zamiar ten jednak udaremniono. 

Także we Florencyi z powodu, że ce- 
ny chleba podskoczyły tak bardzo w górę, 
iż wynoszą już 30 centymów za 1 kilogram, 
rozruchy ciągle trwają. 

Z Turynu donoszą o próbie wzniece- 
nia pożaru na tamtejszej wystawie. 

Tryesteńska Piccolo donosi, że manita- 
stanci chcieli przypuścić szturm do królew- 
skiej letniej rezydeneyi w Monzy, zostali je- 
dnak odparci. 

Osservatore Romano zaleca rządowi wło- 
skiemu, aby oparł się o Watykan, gdyż tyl- 
ko państwo w połączeniu z Kościołem poło- 
żyć może kres obecnej sytuacji. 

W Rzymie wielkie zaniepokojenie wy- 
wołuje pogłoska o projektowanym na ca- 
łe Włochy strejku kolejowym. Niektóre dzien- 
niki mówią nawet o strejku międzynarodo- 
wym, który objąćby miał całą Europę. 

Londyński Times donosi z Rzymu, że 
sytuacya z każdym dniem się pogarsza, a 
rząd nie ma siły do wstrzymania powstania. 
Daily News donoszą z Medyolanu, że po- 
wstańcy oblegają śródmieście. Sytuacya jest 
bardzo groźna. 


Wojna 
między Hiszpanią a Ameryką 
północną. 


Pogłoski o wielkiej bitwie morskiej na 
Atlantyku, gdzieś w pobliżu wysp Porto Ri- 
co lub Martyniki, okazały się nieprawdziwe- 
mi 'I prawdziwemi być nie mogły, gdyż fio- 
ta merykańska admirała Sampsona nie ma 
tam z kim walczyć, — flota hiszpańska bo- 
wiem, która odpłynęła przed dwoma tygo- 
dniami z wysp Cap-verdyjskich, onegdaj po- 
wróciła do Kadyksu. Jakim jest eel zarządu 
marynarki hiszpańskiej w tem widocznem 
kunktatorstwie, w tem odwlekaniu zbrojnego 
starcia obu nieprzyjacielskich flot na wodach 
Antyllów, nie wiadomo. zy przyczyną tego 
tylko poczucie słabości i chęć wzmocnienia 
fioty swej przedtem, zanim spotka się ona z 
nieprzyjacielem, czy też jakiś cel strategi- 
czny? Prawdopodobnie jednak to pierwsze. 
W każdym razie fakt to ubolewania godny 
ze stanowiska Hiszpanii, iż flota, o którą 
Amerykanie obawiali się, aby nie zbombar- 
dowała im Nowego Jorku i innych miast 
nadbrzeżnych nad Atlantykiem, stoi jeszcze 
zawsze bezczynnie w portach hiszpańskich 
a bezczynnością tą spowodowała, że Amery- 
kanie, którzy chcieli już odroczyć ekspedy- 
cyę na Kubę, z całą energią zabrali się obe- 
enie do przyspieszania wyprawy i przenie- 


Powrót floty hiszpańskiej przypisują 
zarządzeniom ministra marynarki, który w 
tym wypadku tak samo dzialał na wlasną 
ręke; bez pytania się rady ministrów i Sa- 
gasty o zdanie, jak w całej nieszczęśliwej 
akeyi co do bitwy na wodach Filipinów. To 
też ustąpienie jego, a w ślad za tem przesi- 
lenie gabinetowe w Madrycie uważają po- 
wszechnie za nieuniknione. Mówią atoli, że 
jakikolwiek gabinet nastanie, czy liberalny 
czy konserwatywny, będzie on tylko przej- 
ściowy i ostatecznie ustąpi miejsca dyktatu- 
rze wojskowej. Kombinacyi na temat przy- 
szłego ułożenia się stosunków jest mnóstwo. 
Między innemi mówią, że Sagasta, skoro 
budżet będzie już uchwalony przez Kortezy, 
spróbuje utworzyć gabinet, złożony z samych 
osobistości wybitnych bez różnicy stronnictw, 
z jasno sformułowanym programem dalszego 
prowadzenia wojny. 

Hiszpańska Izba posłów uchwaliła wre- 
szeie kredyty potrzebne na dalsze prowadze- 
nie wojny. Skreślono tylko 20 pre. dodatek 
do podatku. W dyskusyi wielkie zgorszenie 
wywołał republikanin Salmeron, który kry- 
tykował rząd w sposób gwałtowny i nieprzy- 
zwoity. Posłowie oburzeni, krzykiem i tupa- 
niem zmusili go do przerwania mowy, a Sa- 
gasta dał mu ostrą odprawę. 

N. J. Herald donosi, iż w kołach rzą- 
dowych w Waszyngtonie powrót hiszpańskiej 
floty do Kadyksu uważają za znak, iż Hi- 
szpania chce długo jeszcze prowadzić wojnę. 
Koniecznym jest przeto szybki i silny krok 
przeciw Kubie, aby Hiszpanię zniewolić do 
rozpoczęcia rokowań pokojowych. 

To też do nowojorskiej Tribune dono- 
szą z Waszyngtonu, że cofnięcie się floty 
hiszpańskiej do Kadyksu ułatwiło Ameryka- 
nom w wysokim stopniu prowadzenie opera- 
cyj przeciw Kubie. Flota amerykańska pod 
wodzą Sampsona powróci do Key West i 
będzie dopomagała armii do wylądowania na 
Kubę. Z pewnego źródła donoszą, iż Ame- 
rykanie nie będą bombardowali miasta St. 
Juan (na Portorico) i nie uderzą na Porto- 
rico, dopóty, póki nie skończy się wojna na 
Kubie. 

Władze wojskowe amerykańskie zarzą- 
dziły, aby wszystkie przeznaczone do wylą- 
dowania na Kubę wojska skupiły się nie- 
zwłocznie w Tampie, Mobile i Nowym Orle- 
anie. Armia jest już w zupełności uformo- 
waną. Liczy 50.000 ochotników i 16.000 
żołnierzy regularnych. W niedzielę rozpo- 
cząć się ma transport tej armii. Na razie z 
głównej kwatery w Tampa (stan Florydy) wy- 
słane zostały okręty z bronią, amunieyą i 
żywnością dla powstańców. 

O położeniu pod Filipinami donosi ad- 
mirał Dewey, że powstańcy w Manili stają 
się niebezpiecznymi zarówno dla Ameryki, 
jak dla Hiszpanii. Kolonia angielska w Ma- 
nili wręczyła admirałowi Dewey memoryał, 
w którym przedstawia swoje krytyczne po- 
łożenie, wywołane brakiem żywności. Pod Ma- 
nilą znajdują się dwa okręty angielskie, 1 krą- 
żownik francuski, 1 okręt wojenny japoński 
i jeden niemiecki. 

Według depesz zaś z Nowego Jorku 
Mac Kinley zgodził się już na okupacyę Fi- 
lipinów i oddania ich pod zarząd admirała 
Deweya i generalnego konsula amerykań- 
skiego z Hongkong, ale jest zdania, że na ra- 
zie sprawy tej nie należy ostatecznie zała- 
twiać dopóty, dopóki nie nastąpi porozumie- 
nie z Anglią. 

Podsekretarz stanu rządu angiel. Curzon 
przyznał, jak wiadomo, w parlamencie an- 
gielskim, że eo do poszczególnych wysp na 
Oceanie Spokojnym zawarte zostały przez 
Anglię pewne umowy. Prasa angielska wi- 
dzi w tem potwierdzenie pogłoski, że Mac- 
Kinley, po zajęciu wysp Filipińskich, pro- 
jektuje sprzedanie ich Anglii. 

Położenie w samej Hiszpanii zaostrza 
się z dnia na dzień. Rząd, jak słychać, nosi 
się z zamiarem rozszerzenia stanu oblężenia 
na całą Hiszpanię. Do Frankfurter Zitg. do- 
noszą z Nowego Jorku, że hr. Costina, szef 
Karlistów w Ameryce, który odpłynął do 
Europy, miał się przed odjazdem wyrazić, iż 
pretendent Don Carlos pewnym jest, że 
wkrótce zasiądzie na tronie hiszpańskim. 
Rossya i Francya miały mu przyrzec po- 
parcie. Za kilka dni wszyscy mieszkający 
w Ameryce Karliści powrócą rzekomo do 
Hiszpanii. Don Carlos, jeżeli wojna z Ame- 
ryką jeszcze dalej trwać będzie, może liczyć — 
wedłng doniesień dziennika tego — na 0- 
gromne środki pieniężne. 


KRONIKA 


Lwów, 12 maja. 


Kalendarz Jubileuszowy. 
12 Maja: 
Rok 1855. Założenie przez niewiadomą 
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wiązania Najj. Cesarzowej Elżbiety" „w Krako- 
wie, przeznaczonej na wsparcie ubogiej matki, 
która w dniu pamiątkowym syna powije. 

Rok 1860. Odsłonięcie pomnika Andrzeja 
Hofera w Mantuy. 

Rok 1864. Zaślubiny Jego ces. i król: 
Wysokości Najd. Areyksięcia Józefa z Najd. Ma- 
ryą Klotyldą Adelaidą księżniezką sasko-kobursko- 
gotajska, księżniczką saską. 

Rok 1874. Najd. Arcyksiężna Alieya, z 
domu księżniezka Parmy, Małżonka Jego ces. i 
król. Wysokości Areyksięcia Ferdynanda IV Sal- 
vatora, wielkiego księcia Toskańskiego, powiła 
szezęśliwie Arcyksięcia, który otrzymał przy 
Chrzcie św. imiona: Piotr Ferdynand Salvator. 

Rok 1881. Po uroczystościach zaślubin 
Najd. Następcy Tronu Arcyksięcia Rudolfa, ra- 
czył Najj. Pan w piśmie odręcznem do hr. Taaf- 
fego, podziękować najłaskawiej wszystkim tym, 
którzy w radości Najwyższego Domu Cesarskiego 
w jakikolwiekbądź sposób udział brali. Najj. Pan 
raczył przytem objawić życzenie, by to serde- 
ezne Monarsze podziękowanie dotarło do najuboż- 
szej chatki na najodleglejszych krańcach Państwa. 

Rok 1894. Najj. Pan poleca węgierskiemu 
prezydentowi ministrów Weckerlemu, przedłożyć 
Izbie poselskiej po raz wtóry projekt kościelno- 
politycznej ustawy. 

Rok 1897. Najj. Pan w miejsce miano- 
wanego wielkim łowczym Dworu, Leopolda bar. 
Gudenusa, zamianował ochmistrzen Dworu Najd. 
Cesarzewiczowej-Wdowy Stefanii, podkomorzego 
Edwarda hr. Myszka Chołoniewskiego. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Prybyń 
ad Tuezne, w powiecie przemyślańskim, na we- 
wnętrzne urządzenie kaplicy, zapomogi w kwo- 
cie 100 zł. 


— Jej ces. i król. Wysokość Najd. 
Cesarzewiezowa- Wdowa Arcyksiężna Stefania, 
raczyła najłaskawiej przyczynić się do kosztów 
budowy cerkwi gr. kat. w Hłudnie, w powiecie 
brzozowskim kwotą 50 zł. 


— Program pobytu JE. P. Namie- 
stnika Leona hr. Pinińskiego w Krakowie uło- 
żono — jak podaje Czas — następujący: 

Piątek, dnia 18 b. m.: O godzinie 845 
wieczorem przyjazd JE. P. Namiestnika do Kra- 
kowa. Na dworeu powiłają P. Namiestnika na- 
czelnicy władz, oraz prezydyum miasta. P. Na- 
miestnikowi, który zamieszka w Grand-hoteiu, 
towarzyszyć ma w podróży do Krakowa sekre- 
tarz Namiestnictwa, p. Zaleski. 

Sobota, dnia 14 b. m.: Od godziny 8 rano 
zwiedzanie szkół średnich. O godzinie 12 przy- 
będzie P. Namiestnik na uroczyste doroczne po- 
siedzenie Akademii Umiejętności. O godz. 2%, 
popołudniu odbędzie się obiad, urządzony przez 
Akademię Umiejętności na cześć P. Namiestni- 
ka, a wieczorem przyjęcie u hr. Stanisławów 
Tarnowskich, 

Niedziela, dnia 15 b. m.: O godzinie 8 
rano przybydzie P. Namiestnik do Schroniska 
fundacyi księcia Aleksandra Lubomirskiego, bę- 
dzie na Mszy św. w kaplicy zakładowej, poczem 
zwiedzi Schronisko, następnie zakład Helelów 
dla nieuleczalnie chorych i zakład św. Józefa 
dla osieroconych chłopeów. Po śniadaniu w pa- 
łaeu Spiskim u państwa delegatostwa Laskow- 
skich, o godzinie 12's będzie P. Namiestnik u- 
dzielał posłuchań w pałacu Spiskim i przyjmie 
naczelników władz, oraz osoby prywatne. Wie- 
ezorem 0 godzinie 7 na cześć P. Namiestnika 
obiad u Księcia biskupa krakowskiego ks. Pu- 
zyny. 

Poniedziałek, dnia 16 b. m.. Od godziny 
8 rano dalsze zwiedzanie szkół. Poczem P. Na- 
miestnik w południe zwiedzi Dom Matejki. Na- 
stępnie na cześć P. Namiestnika odbędzie się 
śniadanie u JEkse. dr, Juliana Dunajewskiego, 
poczem P. Namiestnik zwiedzi Collegium medi- 
cum i kaplicę Zygmuntowską na Wawelu. Wie- 
czorem na cześć P. Namiestnika odbędzie się 
obiad u hr. Andrzejów Potockich pod Baranami 
przy udziale pań. 

Wtorek, dnia 17 b. m.: O godzinie 8 rano 
po odprawionej Mszy św. w kościele 00. Boni- 
fratrów odbędzie się uroczystość rozpoczęcia ro- 
bót około budowy nowego pawilonu szpitala 
00. Bonifratrów, przyczem P. Namiestnik do- 
pełni aktu wydobycia pierwszej warstwy ziemi 
pod fundamenta. Nastąpi zwiedzenie nowego 
gmachu gimnazyum św. Anny, oraz budującego 
się gmachu kliniki okulistycznej. O godz. 2:85 
popołudniu nastąpi odjazd JE. P. Namiestnika 
do Lwowa. 


— Na posiedzenie doroczne Akade- 
mii Umiejętności zapowiedziany jest przy- 
jazd do Krakowa JE. dr. Bilińskiego i JE. dr. 
Rittnera. 


— W sprawie drożyzny pieczywa, 
panującej obeenie we Lwowie, obradowała w 
tych dniach komisya miejskiej sekcyi dobroczyn- 
ności, która zaprosiła do współudziału w obra- 
dach, jako rzeczoznawców pp.: bar. Brunickiego, | 
właściciela młyna „Marya Helena*, dyrektora | 


tegoż młyna Kruha, 
piekarskiej Schirmera. 

Wedle zgodnego orzeczenia izeczoznawców, 
podwyższenie ceny pieczywa jest naturalnem na- 
stępstwem podrożenia żyta i mąki. Z porównania 
urzędowych wykazów cen targowych z maja b. r. 
z wykazami tego miesiąca ubiegłego roku, oka- 
zuje się, że żyto jest droższe o 60 proc., mąka 
o 47 proc., pieczywo o 81 proc. 

Z obliczeń okazało się, że jeżeliby gmina 
chciała przyjść uboższej ludności z wydatną po- 
mocą, to trzebaby wypiekać eodziennie po 3000 
kochenków chleba. Chleb ten miałby być od- 
przedawany pocenie kosztu uboższym rękodziel- 
nikom, rzemieślnikom i niższym urzędnikom. 
Koszt własny jednego bochenka o wadze 1 klg. 
musi wynosić 15 ct., czyli 450 zł. dziennie, a 
przez 8 tygodni około 28.000 zł. 

Sumy takiej — zdaniem komisyi — gmina 
nie może wydać, tem bardziej, że skutek akeyi 
jest problematyczny. Toteż komisya nie doradza 
gminie tej próby z wypiekaniem chleba, a na- 
tomiast poleca codziennie zakupować 800 bochen- 
ków chleba i bezpłatnie rozdawać je za pośred- 
nictwem towarzystw dobroczynnych, 200 pomię- 
dzy chrześcian, 100 pomiędzy izraelitów. 


— Projekt nowej ocganizacyi magistratu 
lwowskiego w etacie kaneelaryjnym, pomnaża 
liczbę posad o 19. Dotychczas są trzy kategorye 
urzędników kaneelaryjnych : najwyższa 5 osób 
(starsi komisarze manipulacyjni) płatni po 1300 
zł. płacy, 860 zł. kwaterowego i eo 5 lat po 
150 zł. dodatku, Średnia 13 osób (komisarze 
manip.) z płacą 1000 zł., 800 zł. kwaterowego, 
2 pięcioleciami po 100 zł.; najniższa 21 osób 
(ofieyałowie) z płacą 700 zł., 240 zł. kwatero- 
wem i 2 pięcioleciami po 100 zł. Razem więc 
jest wszystkich 39 urzędników. Kategorye te nie 
są wcielone do żadnych rang. 

Projekt nowej organizacyi stwarza 4 ka- 
tegorye urzędników kanceleryjnych i weiela ich 
do IV rangi (starsi oficyałowie) 2, z płacą 1800 
zł., kwaterom 360 zł., 2 czteroleciami po 200 
zł.; do V rangi (ofieyałowie) 6, z płacą 1400 
zł., kwaterowem 300 zł., 2 trzechleciami po 
100 zł.; do VI rangi (kanceliści) 16, z płacą 
1100 zł., kwaterowem 240 zł., 2 trzechleciami 
po 100 zł.; wreszcie do VII rangi (manipulanei) 
24, z płacą 700 zł., kwaterowem 180 zł. 2 
trzechleciami po 100 zł; razem przeto 58 osób, 
czyli projekt organizacyjny pomnaża liczbę posad 
w etacie kaneelaryjnym o 19 osób. 


— Pogrzeb utalentowanego artysty ś. p. 
Ryszarda Ruszkowskiego odbył się wczoraj przy 
tłumnym udziale publiezności, wśród której zna- 
lazły się deputacye Koła literacko-artystycznego, 
Towarzystwa dziennikarzy polskich, artystów 
teatru krakowskiego, oraz liczni przedstawiciele 
lwowskiego świata literackiego, dziennikarskie- 
go i artystycznego. Liczne wieńce, którymi ob- 
wieszono karawan, świadczyły również o wiel- 
kiej sympatyi, jaką się we Lwowie i poza jego 
murami cieszył zmarły. Przy wyniesieniu tru- 
mny z domu żałoby spiewały połączone chóry 
„Lutni“ i „Echa“; nad grobem przemawiali w go- 
racych słowach dyrektor dr. Bandrowski i p. Adolf 
Walewski. Od teatru krakowskiego przywiózł 
wieniec p. Siemaszko, teatr poznański przesłał ró- 
wnież telegrafieznie osieroeonej rodzinie Ruszkow- 
skiego wyrazy szczerego współczucia. Z War- 
szawy przybyła na pogrzeb siostra zmarłego, żona 
znanego wydawcy, p. Ungrowa wraz z mężem, 


— Koncert z utworów Mikulego. 
Grono nauczycielskie szkoły muzycznej ś. p. 
Karola Mikulego postanowiło urządzić dnia 20 
mają, jako w pierwszą rocznicę Śmierci dyre- 
ktora koneert, ułożony z jego utworów muzy- 
cznych. Koncert ten budzi powszechne zaintere- 
sowanie tak w sferach muzycznych, jakoteż 
wśród szerokich warstw społeczeństwa naszego, 
wśród którego zmarły tyle lat pracował i liczył 
gorących wielbicieli. Bliższe szczegóły podamy 
wkrótce, donosząc teraz tylko, że partyę wokal- 
ną obejmie pani Camilowa i Towarzystwo śpie- 
wackie „Lutnia“. 


Z Koła e. k. konserwatorów. 
Na zgromadzeniu Koła e. k. konserwatorów za- 
bytków starożytnych Galicyi wschodniej w dniu 
7 b. m. odbył się nowy wybór prezydyum. 
Przewodniezącym wybrany konserwator radca 
Dworu dr. Ludwik Ówikliński, prof. Uniwersy- 
tetu, zastępcą konserwator dr. Izydor Szaranie- 
wiez, prof. Uniwersytetu: skarbnikiem konser- 
wator dr. Wojciech Kętrzyński, dyrektor Biblio- 
teki Ossolińskich ; sekretarzem korespondent dr. 
Aleksander Czołowski, archiwaryusz m. Lwowa. 
Biuro konserwatorskie mieści się w archiwum 
miejskiem w ratuszu. 


i przełożonego korporacyi 


— Losowanie. Na posiedzeniu wydziału 
Kasyna miejskiego w dniu 4 b. m. wylosowano 
następujące listy dłużne: lit. A) nr. 42, 100, 
188, 508, 942. 


— W Czytelni katolickiej odbędzie 
się w piątek 18 b. m. o godzinie 7 wieczorem 
nadzwyczajne zebranie członków Czytelni, na 
którem poruszoną będzie sprawa drożyzny obecnej, 
jej skutków i Środków zaradezych. 


— Tow. historyczne we Lwowie 
odbędzie zebranie miesięczne w sobotę, dnia 14 
b. m. o godzinie 6 wieczorem na Uniwersytecie. 
Porządek dzienny: Prof. dr. Bronisław Dembiń- 
ski: Z korespondencyi Stanisława Augusta. 


— „Wspólność*. Zmiany statutu towa- 
rzystwa bratniej pomocy rękodzielników i prze- 


mysłowców we Lwowie, uchwalone w kwietniu 
przez walne zgromadzenie, uzyskały zatwierdze- 
nie c. k. Namiestnictwa reskryptem do 1. 85.957 
i weszły w życie z dniem 26 kwietnia b. r. 
Odtąd nosić będzie to towarzystwo nazwę: 
Towarzystwo bratniej pomocy rękodzielników i 
przemysłowców „Wspólność* we Lwowie. 


— Ankieta w sprawie robotnie chrze- 
ściańskich. Przesłuchane wczoraj robotnice ce- 
gielniane podały, że zarobek kobiet w tym zawo- 
dzie wynosi 50 do 65 et. dziennie. Ci przedsiębiorcy 
jędnak, którzy placą tylko 50 et. dają także po- 
mieszkanie, t. j. pokoik dla jednej lub dwóch 
osób. Praca trwa 11 godzin dziennie. Sezon ce- 
gielniany trwa od kwietnia do końca września; 
w ziinie robotnice najmują się za posługaczki, 
praczki i t. d. 

Roznosicielki gazet pobierają za gazetę wy- 
chodzącą raz na tydzień 20 et. od egzemplarza, 
a za dwukrotne dziennie roznoszenie 30 et. na 
miesiąc od każdego prenumeratora. Na roznie- 
sienie gazet w rejonie wyznaczonym do trzydzie- 
stu abonentów potrzeba 2 — 21/, godziny. To 
pole zarobkowania uprawiają przeważnie męż- 
czyzni, którzy zarabiają czasem do 20 zł. mie- 
sięcznie. 


Składki. Do Administracyi Gazety 
Lwowskiej złożyli Władzio i Zywcio z Tarno- 
brzegu dla ubogiej rodziny M. z siedmiorgiem 
dzieci kwotę 2 zł. 


— Ślub. W kościele 00. Bernardynów we 
Lwowie, odbędzie się 2 czerwca o godzinie 7 
wieczorem ślub panny Maryi Tillówny, córki 
profesora Uniwersytetu dr. Enesta Tilla, z p. 
Alfredem Zgórskim, synem dyrektora Banku kra- 
jowego. 

W dobrach Stanisława hrabiego Kos- 
sakowskiego Wojtkuszki, w gub. kowieńskiej, 
odbył się w niedzielę ślub Pelagii Bower de 
St. Clair, córki ś. p. Aleksandra i Franciszki 
małżonków de St. Clair, a siostry Stanisławo- 
wej hr. Kossakowskiej z p. Kazimierzem Kes- 
slem, synem Ferdynanda i Natalii małżonków 
Kesslów. 


tj Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Jan Jabłoński, em. kontrolor poczt i tele- 
grafów, przeżywszy lat 59; 


Kazimiera z Rudowskich Deskurowa, mał- 
żonka dr. Jana Deskura, przeżywszy lat 24. 

W Borowej, Ludwik hr. Romer. 

W Sokalu, Władysława z Sokolów Lisko- 
wiczowa, żona e k. inspektora szkolnego okręg. 
w Sokalu, przeżywszy lat 85. 


— Na restauracyę kościoła rz. kat. 
w Turce, złożyła firma Thumin i Zimand, wła- 
ścieielka tartaku parowego w Boberee kwotę 15 
zł., którą to kwotę wręczono przewodniczącemu 
komitetu restauracyi kościoła, p. Bronisławowi 
Osuchowskiemu, właścicielowi dóbi ziemskich w 
Beniowie. 


— Do Afryki. W tych dniach wyruszył 
z Warszawy przez Odessę w daleką podróż do 
Etyopii rodak nasz p. Jan Rekeć, który ma u- 
czestniczyć w wyprawie afrykańskiej ks. Henry: 
ka orleańskiego i p. Leontjewa, gubernatora ge- 
neralnego prowincyi podrównikowej. 

P. Rekeć, pochodzący ze szlachty gub. 
witebskiej, jest wychowańcem warszawskiej szko- 
ły realnej, uczęszczał na kursy uniwersyteckie 
w Halli na wydziale matematycznym, poczem 
wstąpił do szkoły kawaleryjskiej w Elizawet- 
gradzie. 

Henryk książę Orleański wyjechał z Pa- 
ryża dnia 9 b. m. przez Marsylię do Dźibuti, 
gdzie połączy się z p. Leontjewem. W Dżibuti 
przygotowano wielką ilość najróżnorodniejszych 
zapasów dla wyprawy ks. Orleańskiego. Niema- 
łej trzeba będzie liczby wielbłądów do ich prze- 
transportowania. 

Książę Orleański i p. Leontjew mają sztab 
swój, złożony z Francuzów, między innymi na- 
leżą do niego wicehrabia d'Orbigny, pp. Espe- 
ret, de Jaubert i inni podoficerowie francuscy, 
dowodzący kompanią strzelców senegalskich, ma- 
jących eskortować wyprawę. 

Oprócz nich, towarzyszą p. Leontjewowi 
kozacy kubańscy, obozujący w Ambuh. Wypra- 
wą księcia orleańskiego, oprócz Franeyi, intere- 
suje się również Anglia i Belgia. Wyprawa ma 
trwać dwa lata, 


— Wojna i marki pocztowe. Wojna 
hiszpańsko-amerykańska oddziała także i na 
handel markami pocztowemi: wszak prawdopo- 
dobne zwycięstwo Amerykanów zmieni cały sy- 
stem markowy w Indyach Zachodnich. W prze- 
widywaniu, że obecne marki wyjdą niebawem 
z użycia i osiągną ceny bajeczne, spekulanci na- 
bywają je bardzo drogo, aby następnie w chwili 
stosownej odprzedać je drożej jeszcze kolekcyo- 
nistom. Oprócz marek kubańskich, wielkim po- 
kupem cieszą się nadto marki hiszpańskie, gdyż 
w razie przegłanej rząd obecny będzie zapewne 
obalony i marki się zmienią. 


— 0 bitwie pod Manilą, opowiada 
naoczny świadek, oficer amerykański w dzienniku 
londyńskim Daily Mail, następujące ciekawe 
szczegóły: Dnia 1 maja, przed świtem eskadra 
nasza (amerykańska) uszykowała się w porządku 
bojowym przed zatoką Manili. Prowadził eskadrę 
okręt flagowy „Olympia*, za nim szły krążo- 
wniki „Baltimore“ i „Raleigh“, kanonierki „Pe- 
trel“ i „Concord“, wreszcie krążownik „Boston“; 
w drugiej linii stanęły: „Me Culloch", oraz ka- 


nonierki „Nanshan“ i „Zafiro“. Dziewięć okrę- 
tów wkroczyło w kanał. Wkrótee znaleźliśmy się 
pod działami wyspy Corregidor. Oczekiwaliśmy 
lada chwila ataku jej bateryi; ale wyspa mil- 
czała. Nie dostrzeżono nas. 

Pięć pierwszych okrętów przeszło bez prze- 
szkody. Dopiero w chwili, gdy „Boston“ prze- 
suwał się koło wyspy, dał się słyszeć sygnał. 
Chwila — i zahuczały strzały. Nasze kanonierki 
i „Boston* odpowiedziały kanonadą, która zmu- 
siła baterye wyspy do milczenia. 

Żaden strzał nieprzyjacielski nie trafił ża- 
dnego z naszych okrętów. Popłynęliśmy powoli 
w głąb zatoki, podczas gdy zaczął się robić dzień. 
Na zachodniej stronie zatoki (mającej od 40—50 
klm. szerokości), pomiędzy półwyspem Cavite a 
San Roque, na 7 klm- przed Manilą, położone 
są liczne fortyfikacye. W Cavite znajduja się ar- 
senał i zakłady morskie, a bronią ich fort San 
Felipe i bastyon Guadeloupy. Tam znaleźliśmy 
w zatoczce flotę hiszpańską. 

Ujrzano i nas. Baterye z Cavite zaczęły 
palić. Okręty hiszpańskie otworzyły także ogień. 

Flota hiszpańska była uszykowana w ten 
sposób, że 10 wielkich okrętów i 4 kanonierki 
stały ukośnie do zatoki, mając na flanku bate- 
rye; dwa mniejsze statki znajdowały się pod o- 
słoną arsenału. Była godzina 5 rano, gdy wróg 
dał pierwsze strzały, 

Wtedy komodor Dewey dał sygnał: Ognia! 

„Olympia* zaczęła. Zagrały jej przednie 
8-ealowe działa. Skutek był w jednej chwili wido- 
czny. Nad okrętami hiszpańskimi zaczęły się wzno- 
sić dymy i leciały odłamy drzewa i żelaza we 
wszystkich kierunkach. Pozostałe amerykańskie 
okręty, przyłączyły się do akcyi — i bitwa roz- 
winęła się w całej pełni. Zaczęło być gorąco. 
Nasze okręty przechodziły przed okrętami hi- 
szpańskimi i dawały salwy całym bokiem. Szło 
to jak w zegarku. Nasze strzały huczały, jak 
młoty. Hiszpanie nam odpowiadali żywo. Dym 
okrywał obie linie. Podczas walki tuż przed 
„Olympią* eksplodowały dwie miny. 

Hiszpański okręt flagowy „Reina Christi- 
na“ chciał zaatakować „Olympię*, ale powitano 
go całym gradem pocisków i musiał zawrócić. 
W odwrocie dostał straszny pocisk 8-calowy w 
tylny pokład. Wtedy, w jednej chwili, zaczął 
się palić... Dały się słyszeć eksplozye. Admi- 
rał hiszpański, wśród strasznego popłochu, 
wsiadł na łódź i udał się na inny okręt. 
Wkrótce potem „Reina Christina* z hukiem i 
trzaskiem zatonęła, a za nią i „Castilla* stała 
w płomieniach. Hiszpanie walczyli z zadziwia- 
jącą odwagą, ale ich pociski albo nie dochodzi- 
ły, albo przelatywały. Jeszcze chwila — i za- 
czął się palić „Don Antonio d' Ulloa". Tonge, 
strzelał jeszeze ze wszystkich dział. Z załogi 
jego nie ocalał nikt. 

Pięć razy przedefilowała nasza eskadra 
przed nieprzyjacielem, ziejąc nań ogniem... Zwy- 
cięstwo było pewne. Flota hiszpańska rozbita. 
jej okręty w płomieniach, parę leżało na dnie 
zatoki. 

Dwie godziny trwała wałka, gdy komen- 
dant Dewey dał wreszcie sygnał: „na Śniada- 
nie“. Dewey sądził, że należał się nam odpoczy- 
nek. Hiszpanie zaczęli wznosić okrzyki radości, 
sądząc, że jesteśmy niezdatni do walki. Mylili 
się. Nasze statki nie poniosły żadnej szkody. 
Tylko jeden strzał trafił w okręt „Baltimore“, 
a eksplodujący pocisk zranił lekko sześciu lu- 
dzi i wzniecił pożar, który wkrótce’ ugaszono. 
Odpoczynek trwał dwie godziny. 

Około 11 rano nasze okręty znów ruszyły 
do ataku. Tym razem prowadził „Baltimore“. 
Rozkaz brzmiał: Atakować baterye ! Przyszło 
do drugiej walki, jednak nie tak gorącej. Hi- 
szpanie ledwo się bronili; ich okręty po wię- 
kszej części tonęły. Baterye nieprzyjacielskie nie 
zrobiły nam żadnej szkody. Za to celne strzały 
naszych krążowników zmusiły wreszcie — o trzy 
kwadranse na l-szą — baterye hiszpańskie do 
milezenia. Zdjęto z nich flagę hiszpańską. 

Zimna krew Deweya w akcyi budziła po- 
wszechny podziw. Stał przez cały czas na mo- 
stku sterniczym i spokojnie rozmawiał. Rozkazy 
wydawał w tonie pogawędki. „Możesz strzelać, 
Gridley — rzekł do swego oficera — gdy bę- 
dziesz gotów“. Gdy mu proponowano, ażeby 
odłożyć śniadanie, odpowiedział: „To zbyteczne... 
Trzeba przecież ludziom dać co zjeść“. 

W walce zniszczono 14 okrętów. Gdy dwie 
łodzie torpedowe atakowały „Olympię* — za- 
rzucono je gradem drobniejszych 6-funtowych 
pocisków i w jednej chwili zatopiono. Niektóre 
okręty hiszpańskie płonęły jeszcze do wieczora, 
jak pochodnie. Amerykanie wzięli nadto nieu- 
szkodzony parowiec transportowy „Manila“ i 
kilka mniejszych statków. Admirał hiszpański 
Montejo odniósł w bitwie lekkie rany. Znajduje 
się w Manili. 


Notatki toracko-artystyczn, 
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„Lutnia“ występuje jutro w teatrza hr. 
Skarbka z koncertem, w którym wykona „Frit- 
jofa* znane arcydzieło choralne, Brucha. Kom- 
pozycyż ta oparta na podaniu skandynawskiem 
pochodzącem z XIII. stulecia składa się z sze- 
ściu seen, przedstawiających losy wojownika 
Fritjofa i ukochanej przez niego córki królew- 


å 


skiej Ingeborgi — odznacza się zaś niepospolitą 
siłą inwencyi i świetnością kolorytu w chórze 
i orkiestrze. 


W roku bieżącym wypada 60 letnia ro- 
cznica urodzin Maksa Brucha, ztąd też wiele 
Towarzystw spiewaekich wykonywa jego utwo- 
ry, a pisma muzyczne pozamieszczały życiorysy 
słynnego kompozytora. Jak wiadomo eeluje on 
przedewszystkiem jako nieporównany wokalista, 
wszystkie też dzieła jego wykonane przez dobry 
chór, obudzają wszędzie wielkie zainteresowanie 
i zdobywają sobie powodzenie. I u nas powie- 
dzie się „Lutni* niezawodnie zająć publiczność 
i utworem i wykonaniem, nie zapominamy bo- 
wiem nigdy, że pod względem piękności dźwię- 
ku chór to zawsze najlepszy jaki posiadamy. 


P. Zygmunt Przybylski napisał książkę 
o paui Hofmanowej, w której streszcza dzieje 
teatru krakowskiego od roku 1865, t. j. od 
chwili objęcia dyrekcyi przez pp. Skorupkę i 
Koźmiana, aż do obecnych czasów. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera, 


Dziś, we czwartek po raz szósty „Dwaj 
urwisze* sztuka w 5 aktach 8 odsłonach Piotra 
Decourcelle, przekład Z. Sarneckiego, muzyka 
J. N. Hocka. 

W piątek Wielki Koncert Towarzystwa 
spiewackiego „Lutnia“, które wykona dzieło mu- 
zyczne „Frithjof“, osnute na tle baśni skandy- 
nawskiej Osaiasa Tegnera. Kompozycya M. Bru- 
cha. Koncert poprzedzi komedya w 1 akcie Cava- 
lottiego „Córka Jeftego*. 

W sobotę wieczorem po raz trzeci „Znawca 
kobiet*, komedya w 1 akcie Przybylskiego; po 
raz pierwszy „Mistrz Paryża”, dramat w 1 akcie 
Alicyi Ramsey, i niegrana dotąd nigdzie kome- 
dya w 1 akcie M. Bałuckiego „Po teatrze”. 

W niedzielę popołudniu o godz. pół do 4 
„Małka Schwarzenkopf”, sztuka w 5 aktach Za- 
polskiej. 

Wieczorem „Dwaj urwisze* 
aktach Deeoureelle. 

Najbliższą nowością będzie nagrodzona na 
konkursie krajowym pierwszą nagrodą (1891) 
komedya p. t.: „Kraj“. 


sztuka w 5 
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GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Kurs rybacki w Krakowie. Za sub- 
wencyą komitetu Towarzystwa rolniczego 0d- 
będzie się w Krakowiew dniach 25, 26, 27 i 
28 maja b. r. cezterodniowy bezpłatny kurs 
rybacki dla właścicieli ziemskich, hodowców 
ryb, nanczycieli i oficyalistów. Program wy- 
kładów obejmuje: a) zarys biologii ryb rze- 
cznych i stawowych, b) zasady budowy i u- 
rządzenia stawów, e) chów ryb łosiowatych 
w stawach i rzekach, d) chów ryb karpio- 
watych i drapieżnych w stawach, e) zasady 
ustawy rybackiej. Z wykładami połączone 
będą demonstracye ryk, preparatów, modeli, 
planów, przyrządów rybackich i t. p. Ucze- 
stnikom kursu udzielane będą także wska- 
zówki urządzenia gospodarstwa rybnego w 
zastosowaniu do miejscowych warunków. 
Mniej zamożni uczestnicy kursu otrzymają 
na żądanie bezzwrotny zasiłek na koszta po- 
dróży i utrzymania przez czas trwania karsu. 
Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, którzy 
w roku zeszłym się zgłaszali, a z powodu 
wyczerpania funduszu zasiłku nie otrzymali. 
Uczestnicy kursu mają zgłosić się listownie 
do podpisanego najpóźniej do dnia 18 maja, 
z podaniem nazwiska, zatrudnienia i miejsca 
zamieszkania, tudzież zaznaczyć wyraźnie, 
czy zamierzają korzystać z pieniężnego za- 
siłku. Z. Fiszer, inspektor rybactwa krajo- 
wego, Kraków, ul. Stachowskiego 88. 


Kolej sybiryjska. Sybirski Wiestnik 
donosi, iż rozpoczęto już studya przedwstę- 
pne celem połączenia kolei zakaspijskiej z 
wielką koleją syberyjską. Projektowana linia 
ma być skierowana od Tomska przez Bar- 
naul, Semipałatinsk, Wiernyj do Taszkentu. 
Prócz tego istnieje zamiar zbudowania od- 
dzielnej linii, łączącej: Semipałatyńsk- Pe- 
tropawłowsk, lub też Sewmipałatinsk-Omsk; 
w ostatnim razie linia biedz będzie równo- 
legle do Irtysza. Koncesyę na budowę tych 
kolei ma otrzymać grono kapitalistów. Taż 
sama gazeta donosi, iż w lecie r. b. spodzie- 
wany jest w Tomsku minister komunikacyi. 


Fabrykacya mebli giętych. W osta- 
tnich latach bardzo poważae stanowisko wy- 
walezył sobie w Królestwie Polskiem prze- 
mysł wyrobu mebli giętych t. zw. wiedeń- 
skich. Znajomość tego wyrobu przyszła tam 
z Austryi, a zwłaszcza z Wiednia, w któ- 
rym powstały pierwsze tego rodzaju fabryki, 
zajmujące się wyrobem mebli z drzewa bu- 
kowego, giętego za pomocą pary. Obecnie 


zaś przemysł ten w Królestwie stanął ji 
wyżej, niż w Austryi, dzięki obfitości po- 


bukowego, jakie tam rośnie dość pospolicie, 
a zwłaszcza w gubernii lubelskiej, gdzię 
znajdują się jeszcze całe poręby bukowe. To 
właśnie skłoniło kilka fabryk pierwszorzę- 
dnych wiedeńskich do przeniesienia się do 
Królestwa Polskiego iwytworzyło takie specyal- 
ne ogniska tego przemysłu, jak n. p. w No- 
woradomsku, gdzie wyrobem mebli giętych 
zajętych jest kilka tysięcy robotników w 
tamtejszych zakładach. Z polskich fabryk do 
kolosalnej produkcyi doszło Towarzystwo a- 
kcyjne „Wojciechów“, posiadające fabryki 
w Warszawie i w gubernii lubelskiej. Inne 
fabryki są w rękach prywatnych, a prospe- 
rują doskonale, gdyż cale państwo rossyjskie 
zaopatruje się w ten towar wyłącznie w Kró- 
lestwie, ponieważ buk nie rośnie w carstwie, 
a wszelkie inne drzewo do wyrobu tego się nie 
nadaje. Przemysł ten niektórym posiadaczom 
lasów przysporzył bardzo znaczne dochody, 
gdyż fabrykanci mebli giętych wydzierża- 
wili lasy z porostem bukowym, wymierzyli 
poręby i systematycznie co rok wycinają od- 
dzielnie rewiry, sami troskliwie pielęgnując 
porost buku. Pięknymi lasami bukowymi od- 
znaczają się dobra ordynacyi Z moyskich, 
ztąd też najwięcej czerpią fabrykańci. W o- 
góle wszystkie oddziały fabryczne gięcia i 
darcia drz.wa przy pomocy pary znajdują 
się na miejscu przy porębach leśnych w gub. 
lubelskiej, same zaś fabryki w Warszawie 
lub Noworadomsku. 


trzebnego materyału, a mianowicie policie g 


Kalendarzyk rybacki. Do 15 maja 
nie wolno łowić lipienia, głowacicy i świn- 
ki; od 16 maja brzanki, brzany i cyrty, zaś 
przez cały maj wyrozuba, czopa, sandacza 
i raka samicy. Raki samee wolno łowić 1 
sprzedawać. 

Ryby i raki złowione muszą mieć prze- 
pisaną miarę. 

W maju dobry czas do łapania na węd 
kę pstrąga, łososia i jaźwicy. 


Giełda zbożowa: Oukier surowy loco 
Aussig 13:65 do 1270, loco Ołomuniee 
11:90 do 1%3:—, loco Berno - Wiedeń 11:95 
do 1205, na listopad loco Aussik 12:65 
do 12:70, cukier w kostkach primi 87:87 , 
do 37:50, secunda 37:127/, do 87:25. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 20:90 
dy 21:10. Nafta kaukazka transito Tryest 
3770 do 3-90, galicyjska przeźroczysta 16:— 
do 16:25. 


Targ bouw y. 


Lwów, 12go maja. Pszenica 13-55 do 
18:75, żyto 10:25 do 10:50, owies 870 do 8:10, 


jęczmień 825 do 87b, rzepak —'— do 
——, groch 950 do 1l—, wyka 675 do 
7:25, nasienie lniane — — do ——, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —'— do 


——, bobik '8:— do 8:50, hreczka 9:50 do 
10:50, konieczyna czerwona galicyjska 50— 


do 48—, biała —— do ——, tymotka 
15— do 2%—, anyż —— do ——, kuku- 
rudza stara 7-— do 7'15, nowa —— do 
—'—, chmiel stary —— do ——, nowy 
za 56 kilo —— do ——, spirytus paritas 
Tarnopol gotowy 18:25 do 18:50, na termin 
15:50 do 17%:—, waranty —— do — —. 


OSTATNIA POCZTA 


P. Minister handlu dr. Baernreither 
udał się onegdaj popołudniu z Wiednia do 
Pragi. 


O ważnem orzeczeniu trybunału admi- 
nistracyjnego donoszą z Wiednia. Mianowi- 
cie gmina i Wydział powiatowy w Smicho- 
wie uchwaliły 500 i 600 zł. dla poparcia ce- 
lów marodowościowych mniejszości czeskich 
w niemieckich okolicach Pos. sejmowy Richter 
wniósł zażalenie do Wydziału krajowego 
przeciwko udzieleniu tej subwencyi, a gdy 
Wydział zażalenie odrzucił, ndał się do try- 
bunału administracyjnego. Wczoraj trybunał 
administracyjny wydał orzeczenie, w którem 
uwzględnił zażalenie p Richtera i zniósł u- 
chwałę Wydziału krajowego. 


W sprawie austro-węgierskiej ugody 
Pester Lloyd potwierdza wiadomość, że rząd 
węgierski przedłoży sejmowi w czerwcu u- 
stawy, tyczące się samoistnego uregulowania 
podatków konsumeyjnych od piwa, wódki, 
i cukru, które ważne będą aż do zawarcia 
układu z Austryą. 


Anstro-węgierski okręt „Cesarzowa i 
królowa Marya Teresa“, przeznaczony na 
Kubę, odjeżdża z Poli 12 maja pod komen- 
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dą kapitana Rippera. Ripper był do nieda- 
wna przełożonym biura operacyjnego w se- 
keyi marynarki i opuścił przed kilku dnia- 
mi to stanowisko, odznaczony orderem Leo- 
polda. — Podróż okrętu na Kubę zajmie trzy 
tygodnie czasu. 


Ks. Henryk pruski przybędzie jutro 
d. 18 b. m. w otoczeniu 12 oficerów do Fe- 
kinu. Jeden z niemieckich okrętów wojen- 
nych zarzuci kotwicę w przystani w Taku. 


Nowo mianowany arcybiskup dla Fry- 
burga ks. dr. Komp zmarł nagle na apo- 
pleksyę w przejeździe do Fryburga. 


Nowomianowany generalny konsul au- 
stro- węgierski bar. de Hónnig O'Caroll przy- 
był już do Warszawy i objął urzędowanie. 


Gimnazya IV. męskie i III. żeńskie w 
Warszawie dotychczas nie miały wykładów 
religii katolickiej. Obecnie prefekt ks. Fe- 
liks Kozłowski, wykładający dotychczas naukę 
religii w kilku zakładach naukowych pry- 
watnych, mianowany został nauczycielem 
nadetatowym religii katoliekiej w tych 
gimnazyach. Do słuchania wykładów ucznio- 
wie połączeni będą z kilku klas na godziny 
religii razem do jednej sali. W gimnazyum 
VI. uczniowie wyznania katolickiego stano- 
wią jedną trzecią ogólnej liczby uczniów, 
jest ich bowiem przeszło stu. 


Agencya bałkańska zaprzeczą pogło- 
skom o naprężeniu stosunków pomiędzy Buł- 
garyą a Serbią. 


W urzędowych kołach tureckich za- 
przeczają stanowczo doniesieniom prasy an- 
gielskiej, jakoby sułtan zmienił swoje zapa- 
trywania w sprawie kreteńskiej i zapewniają, 
iż oparta na zasadzie prawa i sprawiedliwo- 
ści polityka sułtana nie doznała żadnej zmia- 
ny. Również w tych kołach zaprzeczają sta- 
nowczo pochodzącym z poważnych sfer dy- 
plomatycznych twierdzeniom, jakoby Dżewed 
bey otrzymał polecenie przyrzeczenia w Pe- 
tersburgu ustępstw ze strony sultana w spra- 
wie kreteńskiej, jeśli gabinet rossyjski po- 
ręczy mu azyatyckie posiadłości. 

List, jaki otrzymać miał paryski Nord 
od swego petersburskiego korespondenta, a 
w którym przedstawiono ponury obraz poło- 
żenia zarówno w Konstantynopolu, jaki w 
Azyi mniejszej, uważają w urzędowych ko- 
łach tureckich za tkaninę złośliwych wy- 
mysłów. 


Prasa francuska zajęta jeszcze ciągle 
wyborami. W ogóle ton wszystkich artyku- 
łów umieszczonych w dziennikach postępo- 
wo-republikańskich jest radośny, tryumfalny 
niemal. Z zadowoleniem prawdziwem witają 
zwycięstwo polityki wolności, tolerancji, po- 
rządku i rozsądku, która pokonała politykę 
rewolucji i prześladowań religijnych oraz eks- 
perymentów socyalistycznych. Figaro kończy 
swój artykuł słowami: Umiarkowani pozosta- 
Ją panami położenia; nie radziliśmy nicze- 
go innego i tośmy osiągnęli. 

Journal des Debats stwierdza najprzód 
względny spokój, który towarzyszył wybo- 
rom, a następnie z radością zapisuje zwy- 
cięstwo dawnej większości; przyczem jednak 
wyraża nadzieję, że w przyszłej Izbie owa 
większość posiadać będzie więcej stałości, 
energii i konsekwencyi w działaniu. Temps 
sądzi, że wybory obecne były jedne z naj- 
ważniejszych od chwili istnienia republiki. 
Wyborcy mieli do wyboru między progra- 
mem postępowym i liberalnym, który zape- 
wnia republice pokojowy rozwój i reformy a 
programem radykalnym, który stopniowo 
mógłby państwo doprowadzić do katastrofy, 
będącej ciosem śmiertelnym dla demokracyi; 
kraj wybrał pierwszy i dlatego wybory z 8 
maja posiadają teraz wielkie znaczenie. Pra- 
sa socyalistyczna stwierdza tymczasem zdo- 
bycie dwóch mandatów i znaczną liczbę gło- 
sów, oddanych na kandydatów socyalisty- 
eznych. Radical i Estafette wyrażają obawy 
w obec możliwego odrodzenia bulanżyzmu. 

Podpułkownik Picquart w piśmie, wy- 
stosowanem do generalnego prokuratora do- 
nosi, że fotografie, zamieszczone w dzienniku 
Jour, a przedstawiające Piequarta w poufnej 
rozmowie z niemieczim wojskowym attaché 
Schwarzkoppenem, są falsyfikatem. Picquart 
może donieść, że od 26 listopada nie wy- 
jeżdżał z Paryża, a więc nie mógł być w 
Karisruhe, gdzie rzekomo dokonano zdjęcia 
fotograficznego. Picquart w piśmie swem o- 
świadcza, że nie występuje przeciwko dzien- 
nikowi Jour ze skargą przed sądem policyi 
poprawczej, lecz prosi prokuratora o prze- 
słanie tego doniesienia sędziemu śledezemu, 
który „zbada nowe fałszerstwo, co może wy- 
świetlić lepiej sprawę sfałszowanych depesz, 
przypisywanych niesłusznie Piequartowi. 


TRLEGRANY GAZETY LWOWSKIE 


Kraków, 12 maja. (Dep. pryw. telefo- 
nem). Odsłonięcie pomnika Jana Matejki od- 
było się dzisiaj o godz. 9 rano w kościele 
Maryackim. Uroczystość rozpoczęło nabożeń- 
stwo, celebrowane przez księcia biskupa Pu- 
zynę. W stallach kościelnych zasiadła kapi- 
tuła, prezydent Krakowa Friedlein z Radą 
miejską, delegat Laskowski, prezydent Aka- 
demii Umiejętności Stanisław hr. Tarnowski, 
rektor Uniwersytetu ks. Knapiński, wicepre- 
zydent sądu Zeleski, Koło literacko - artysty- 
czne z prezesem Juliuszem Kossakiem, Szkoła 
sztuk pięknych z dyrektorem Fałatem, To- 
warzystwo przyjaciół sztuk pięknych z wi- 
ceprezesem dr. Stanisławem Tomkowiezem. 
Do kościoła przybyło wiele obywatelstwa kra- 
kowskiego oraz reprezentaci rozmaitych in- 
stytucyj. W prezbiteryum ustawiono kata- 
falk, rzęsiście oświecony i przybrany ziele- 
nią; na chórze spiewał chór Maryacki pod 
batutą Ochmańskiego. 

Po nabożeństwie odspiewał przy kata- 
falku Castrum doloris ks. biskup Puzyna z 
duchowieństwem, następnie udano się do 
pomnika Matejki, umieszczonego w bocznej 
prawej nawie kościoła pod malym chórkierm. 
Tutaj przemówił ks. biskup Puzyna otoczo- 
ny uczestnikami uroczystości, wykazując za- 
sługi Matejki, jako znakomitego malarza, 
wielkiego miłośnika Ojezyzny i prawdziwego 
katolika. Prace Matejki są cennym nabytkiem 
w narodowym skarbcu. Następnie podniósł 
książę biskup zalety duszy wielkiego mala- 
rza i wskazał, że pomnik będzie dla po- 
tomnych przypomnieniem zasług Matejki | 
zarazem wskazówką, jak należy służyć Bogu 
i Ojezyźnie. 

Pomnik roboty Godebskiego, przedsta- 
wia prawdziwie artystycznie wykonane po- 
piersie Matejki, odlane z bronzu. Z lewej 
strony umieszczony geniusz wieńczy mistrza, 
z prawej drugi geniusz trzyma paletę i pę- 
dzłe. U dołu na zielonym marmurze odpo- 
wiedni napis. 


l Kraków, 12 maja. (Depesza pryw. te- 
lefonem). Około pomnika Adama Miekiewi- 
cza w rynku postępują roboty bardzo szyb- 
ko. Zdjęto już prawie całe oszalowanie, a 
dzisiaj przedpołudniem przystąpiono do usu- 
nięcia dawnej postaci wieszcza. 


Delegacye 


RANNA 


Budapeszt, 12 maja. (Telefonem.) 
W sferach dobrze poinformowanych spodzie- 
wają się, że zupełnie uspokojenie przyniesie 
exposé, które P. Minister spraw zagranicznych 
hr. Gołuchowski dziś popołudniu . wygłosi. 
Wywód ma być bardzo obszerny. P. Miani- 
ster poświęci osobny ustęp trójprzymierznu. 
Także o Rossyi będzie wzmianka osobna. 
Exposé przedstawi wyczerpująco sprawę kre- 
teńską i wojnę hiszpańsko - amerykańską, a 
w końcu zajmie się sprawą powiększenia ina- 
rynarki, które jest koniecznem nietylko z 
ogólno politycznych, ale i z handlowo eko- 
nomicznych względów. 

W dyskusyi nad wywodem hr. Golu- 
chowskiego pierwszy ma zabrać głos del. dr. 
Kramarz. 


Budapeszt, 12 maja. (Telef.) Dziś po- 
południu o godzinie 2 zebrała się komisya 
budżetowa £ Delegacyi austryackiej, której 
P. Minister spraw zagranicznych hr. Go- 
łuchowski przedłożył swoje exposé, Wæxposé 
to jest dość obszerne. W pierwszej części 
daje hr. Gołuchowski przegląd sytnacyi po- 
litycznej. w drugiej zaś zajmuje się ważne- 
mi kwestyami z zakresu polityki handlowej. 

P. Minister spraw zagranicznych po- 
dnosi niezachwiane istnienie trójprzymierza, 
jakoteż dalsze trwanie ścisłego porozumienia 
z Rossyą w sprawach polityki wschodniej. 
Pan Minister oświadcza, że w macedońskich 
wilajetach nastąpiło ostatecznie uspokojenie, 
a w dalszym ciągu wyraża życzenie, ażeby 
wojna hiszpańsko-amerykańska, która zaró- 
wno ze stanowiska humanitarnego jak han- 
dlowego jest ubolewania godną. jak najry- 
chlej zakończoną została. Pan Minister wy- 
raził się przytem ze słowami jak największej 
sympatyi dla królowej regentki Krystyny. 

W drugiej części swego exposé podno- 
si P. Minister konieczność silnej inieyaty- 
wy prywatnej ze strony przemysłu i handlu 
austryo-węgierskiego, celem poparcia usiło- 
wań obu Rządów, poczynionych w kierunku 
podniesienia przemysłu i handlu. W końcu 
zaakcentował hr. Grołuchowski konieczność 
wzmocnienia marynarki wojennej. 

Exposé hr. Gołuchowskiego przyjęto bu- 
eznymi oklaskami. 


„. Wiedeń, 12 maja. Wiener Ztgsogłasza: 
Najj. Pan zamianował nadzwyczajnego pro- 
fesora dr. Józefa Tretiaka zwyczajnym 
profesorem ruskiego języka i literatury na 
| Uniwersytecie w Krakowie. 
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Wiedeń, 12 maja. Stan zdrowia Najdost. 
Arcyksięcia Leopolda niezmieniony; wyda- 
wania biuletynów zaprzestano znowu. 


Wiedeń, 12 maja. Książę Mikołaj czar- 
nogórski przybył tu dzisiaj rano wraz z księ- 
ciem Mirko. 


Wiedeń, 12 maja. Ogłoszono urzędo- 
wnie mianowanie porucznika okrętu linio- 
wego pierwszej klasy Rodlera, ażłżachć mary- 
nerki i attaché wojskowym poselstwa austro- 
węgierskiego w Waszyngtonie. 

Wiedeń, 12 maja. Związek przemy- 
słowców austryackich wystosował do Delega- 
cyi austryackiej memoryał w sprawie uchwa- 
lenia żądanych przez Rząd kredytów na cele 
marynarki. Memoryał podnosi potrzebę pod- 
niesienia zdolności bojowej floty wojennej i 
omawia obszernie zadania marynarki wojen- 
nej w czasie pokoju w związku z interesami 
przemysłu rodzimego. 


Wiedeń 12 maja. (Telefonem). Obie 
deputacye kwotowe odbędą prawdopodobnie 
w przyszłym tygodniu posiedzenie wspólne. 
nie wiadomo tylko jeszcze, czy w Wiedniu, 
czy w Budapeszcie. 


Wiedeń, 12 maja. (Dep. pryw. teefo- 
nem). Dochodzenie policyjne wykazało, że 
chorągwi zawieszonej na szczycie kościoła 
wotywnego, nie zdjął blacharz Frankl. który 
ją poprzednio tam z narażeniem Życia za- 
wiesił lecz że uczynił to ktoś inny. Zdaje sie, 
że ów nieznany sprawca zakradł się do ko- 
ścioła. przez wnętrze wieży wydostał się na 
szczyt I w ten sposób zdjął chorągiew, pod- 
czas gdy Frankl wydrapał się na szczyt 
przez mur zewnętrzny kościoła. 


Wiedeń, 12 maja. Były burmistrz 
Wiednia Gruebl zmarł dziś rano. 


Abbazya, 12 maja. Książę Mikołaj 
czarnogórski i książę Mirko wyjechali do 
Wiednia. 


Budapeszt, 12 maja. (Telefonem). Miej- 
seowość Nagy Bereg od wczoraj stoi w pło- 
mieniach. Do tej chwili spaliło się 58 do- 
mów mieszkalnych i 125 janych zabudowań. 
Pożar powstał skutkiem nieostrożności dzieci, 
pozostawionych bez dozoru. 


Rzym, 12 maja. Według wiadomości, 
jakie tu otrzymano do godziny 12 w nocy, w 
całych Włoszech panuje spokój. 

Rzym, 12 maja. Ambasador rossyjski 
; Nelidow zawiadomił rząd włoski, że rząd 
rossyjski nie zamierza bynajmniej przeszka- 
dzać wywozowi zboża. Pogłoski o jakichkol- 
wiek przeszkodach są najzupełniej bezpod- 
stawne. 


Rzym, 12 maja. Pozostający w służbie 
kolejowej a obowiązani do służby wojskowej, 
ogółem 3000 ludzi zostało powołanych, aby 
pełnić służbę kolejową w zastępstwie perso- 
nalu. Powołanie to ma na celu zapobiedz 
strejkowi. Karność wojskowa będzie rękojmią 
regularnej komunikacyi kolejowej, i unie- 
możliwi podburzanie lub nieposłuszeństwo 
rozkazom. 


Rzym, 12 maja. (Telefonem). Król i 
królowa powrócili dziś do Rzymu. Następca 
tronu z małżonką, który im towarzyszył w 
Turynie, pojechał do Neapolu. 

Ezym, 12 maja. (Telefonem). W licz- 
nych pismach potwierdza się wiadomość, że 
w Medyolanie u znanej lingwistki pani 
Uliciow znaleziono prócz planu organizacji 
rozruchów także sporo kompromitujących 
pism socyalistycznych i republikańskich. 

Turyn, 12 maja. Król, królowa i książę 
Neapolu wyjechali do Rzymu. 

Petersburg, 12 maja. Gazety tutejsze 
ponownie stanowczo zaprzeczają krążącej za 
granicą pogłosce o zamierzonym jakoby za- 
kazie wywozu zboża z Rossyi za granieę. 

Petersburg, 12 maja. Prawit. Wiestniki 
oglasza konwencyę zawartą pomiędzy Rossyą 
a Japonią. Obydwa państwa uznają samo- 
dzielność i zupełną niezawisłość cesarstwa 
koreańskiego, a dalej zobowiązują się wza- 
jemnie wstrzymać się od wszelkiego miesza- 
nia w wewnętrzne sprawy tego kraju i nie 
przedsiębrać, bez uprzedniego porozumienia 
się z drugiem państwem, żadnych kroków 
w razie, gdyby dla Korei niezbędne było 
poparcie jednego ztych dwóch państw. Ros- 
sya nadto obowiązuje się nie stawiać żadnych 
przeszkód rozwojowi japońskich interesów 
przemysłowych i handlowych w Korei. Praw. 
Wiestnik dodaje, że wskutek zawarcia tego 
pokojowego układu Rossya będzie teraz mo- 
gła skierować całą swą uwagę, aby wypełnić 
historyczne, prawdziwie pokojowe zadania 
na wybrzeżu oceanu Spokojnego. 


Kenstantynepol, 12 maja. Już się 
rozpoczął odwrót wojsk tureckich z Tessalii. 
Podług raportów ministerstwa wojny, armia 
tesalijska składa się obecnie ze 153 batalio- 
nów, 38 bateryj i 22 szwadronów i liczy ogó- 
łem 188.000 ludzi. Minister wojny rozkazał 
bataliony redyfów rozpuścić, a wojsko niza- 
mów zdemobilizować i rozmieścić po dawnyeh 
garnizonach. W Yildiz Kiosku jednakowoż 
objawia się wpływ w- kierunku wzmocnienia 


R O OP A O A AW W OE O O a nnn 1 


sił wojskowych na pograniczach Serbii, Buł- 
garyi i Czarnogóry, przynajmniej o jedną 
dywizyę. 


Wojna. 
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Londyn, 12 maja Telegramy, jakie 
tu nadeszły z Waszyngtonu, podają zgo- 
dnie, że pozycya floty kapwerdyjskiej nie 
jest wiadomą. 

Londyn, 12 maja. Times donosi z No- 
wego Jorku: W Waszyngtonie powątpiewa- 
ją, czy hiszpańska flota kapwerdyjska isto- 
tnie do Kadyksu odpłynęła, jakkolwiek lista, 
ogłoszona w Londynie, zawiera nazwy okrę- 
tów, o których wiadomo, że należą do wspo- 
mnianej hiszpańskiej eskadry. 


Madryt, 12 maja. W Logrono tłumy 
splądrowaly liczne składy zboża i żywności. 
W liczbie uczestników zaburzenia znajdowa- 
ło się wiele kobiet, uzbrojonych w kije. Gdy 
konniea wystąpiła przeciw ekscedentom, od- 
parły ją kobiety, uzbrojone w kije. Poprze- 
dniej nocy w pobliżu Madrytu spalono do 
szczętu magazyn, zawierający znaczną ilość 
zboża i mąki. 

Madryt, 12 maja. W Izbie deputowa- 
nych toczyła się wczoraj dalej rozprawa w 
kwestyach politycznych. Sagasta krytykował 
niegodną. przewrotną politykę Stanów Zje- 
dnoczonych. które zamierzyły opanować Ku- 
bę przy pomocy dowódców buntowników. 
Sagasta oświadczył. że rząd uczynił wszyst- 
ko, ażeby nie dopuścić do wojny, musiał ją 
jednak podjąć dla utrzymania honoru i o- 
brony praw swoich. Zaprzeczył jakoby istnia- 
ło przesilenie ministeryalne skoro nie jest 
urzędownie ogłoszone. Rozprawę zamknięto. 

Madryt, 12 maja. Według depeszy 
prywatnej z Portorico, kilka amerykańskich 
okrętów transatlantyckich, przysposobionych 
do celów wojennych, zbliżyło się do wybrze- 
ży wyspy. 

Madryt, 12 maja. Krążowiec hiszpań- 
ski zatrzymał w cieśninie Gibraltarskiej an- 
gielski parowiec „Narya“ i puścił go dalej 
po przejrzeniu dokumentów. 

Hawanna, 12 maja. Eskadra nieprzy- 
jacielska odpłynęła. 

Gibraltar, 12 maja. O rzekomym wy- 
buchu na okręcie przeznaczonym do niszcze- 
nia torpedowców, nie tutaj nie wiadomo. 


felegraiowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 12go maja 1898, gouzina 
10 minut 40 Akcye kredytowe 857:35, Akcye 
kolei państwowej 357:50, Akcye tytoniowe 


——, Anglo-austryackie ——, Union- 
bank ——, Południowej 72:25, Renta pa- 
pierowa ——, Akeye banku dla krajów ko- 


ronnych 229-50, 4-pre. listy zastawne ban- 
ku krajowego 98-—, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97:70, Napoleondor ——, Rubel 
papierowy 4-prc. węgierska renta 
złota ——, za 100 marek 58:95, Alpine 
169-10. Usposobienie silne. 


Wiedeń, l2go maja 1898, godzina 
2 minnt 16. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
165:10, Węgierskie akcye kredytowe 384 25, 
Akcye anglo-anstryackie 157:75, Akcye ban- 
ku Union 296 50, Kredytowe ziemskie 469-—, 
Kredyty 357:285, Akcye kolei południowej 
72:50, Losy tureckie 60 —, Akeye kolei 
państwowej 357:25, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 297-—. 4%-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 188% r. 9810, 
Akcye tytoniowe 180—, węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97:70, Akcye kolei Eben- 
tal 262:75. Akcye banku dla krajów koron- 
nych 228775, 4-proeentowa węgierska renta 
złota 12075, Akeye banku związkowego 
269-—, Rubel papierowy 1:28:50. Węgiar- 
ska renta papierowa 99:20, Rimurania 25250. 
Usposobienie słabe. 


Gielda zagraniezna, dnia 11go maja 
1897 r. godzina 4 minut 35 Paryż: 8-pre. 
renta 102:80, lombardy ——, Usposobia- 
nie —. Beriin: tvhla rossyjskie 217 60, 
Akcye kredytowe 223 —, Polskie listy zasta- 
wne —*—, Papiery galicyjskie ——, No- 
wa rossyjska pożyczka 10110. Anstryackie 
banknoty 16995, Lombardy 31:75. Usposo- 
nenie —. 

Telerramy zbożowe z dnia llgo maja 


1898 r. Wieden: wokowita per 10.000 
liter prompt 10:90 da 11:10 zr Buda- 


Pszenica 


ue jesiee 1510 de 15:20 
zł. 


DESZE: 
zł Beriim: przenioz ga wioshę — — 
io o 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki, 


wo go "a mom | 


00 a 
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Główny skład Kół (rowerów), przyborów i części składowych z pierwszorzędnych 
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Maryan Gusłowicz 1 Sp. e O EE a 2 | 


| TBS GG GE 7777 Ruch , ociągów kolejowych obowiązujący z dniem I. maja 1858, 
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego) 


SEP S SEE POZ m Z a m m M ndk | m 


Ze Lwowa odchodzą: | 
E e 
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezo, - Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliezki 
Do łŁawocznego (Munkaesa, Pesztu) Borysławia 


Do Podwoloczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
głównego 

Do Iekan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podlwysokiego, Kozowy, 
Korosmezó, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Sueaawy 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Podzamcze 

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróżu przez 


Pociąg | 


Dr. Edmund Kowalski 


ordynuje jzk lat poprzednich w Zakładzie wsdo- 
leczniczym Kiselka, we Lwowie. Zakład ten na 
rok bieżący w całości odnowiono, a ilość mieszkań 
pomnożono znaeznie przez wybudow:nie nowego 
domu. 530a 


Władysław dra 


b. dyrektor testru hr. Skarbka 
dziela lekcyl spiewu i dekla- 


De Lwowa przychodzą: 


Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 

Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 

Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wroeławia, Warszawy), z Cha- 
bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- 
bora przez Przemyśl 


Janowa 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej 
Z Łewocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 


SO 0090 3 —2 —2 —2 
© R O ST OTR CO 


E s aw NCJĘ, ar Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez Tarnów 
IMUCYVI, ul. Akademicka MO. Tarnów od %/, do */, włącznie) z Mezo - Laborez (Pesztu) Do Skolego, Hrebenowa od 9, do *'/, wł. Kałusza, Borysławia, 
— Chyrowa przez Przemyśl Chyrowa 
Dowiadujemy sie z nr. 83 „Deutsch-r Reiehs- Z Ickan, Suczawy Do Janowa à l 
Anzeiger“, że kupiee Maksymilian Br. ........ Z Jarosławia, Lubaczowa Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 
w Berlinie z powodu nadużycia prawa marki ochron- Z Janowa Grzymałowa z dworca głownego 


Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja (u Hrebenowa tylko od *%, do "e wią- 
cznie) Kałusza, Chyrowa 

Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suezawy, Radowiec, Sere- 


Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa z dworca Podzamcze 

Do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

Do Iekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiec, Suczawy” 

Do Janowa od */, do */, wł. tylko w niedziele i święta 


nej, popełnionego przez używanie marki podobnej 
jaką m2 znana fabryka pomp Garvensa w Wiedniu 
Wallfischgasse 14 i Sehwarzenbergstrasse 6, zasą- 
dzony został va zapłacenie dotkliwej kary pieniężnej. 
memme 


wW y kaz thu, Körösmező, Husiatyna, Kałusza 155 Do Podwoloczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
SE Sob wwciani a= k Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymalowa, Husiatyna, 2:08 Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 
pięciu lez wyciągniętyc w e. u- Kopyczyniec, Brodów, na dworzee Podzamcze | Do Brzuchowie tylko od */4 do "jọ wł. w niedziele i święta 


Do lekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatynu, Kóros- 
mező, Serethu (Jass, Bukaresztu) 

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Ohabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

| Do Stryja — Skolego tylko od */, do *0/, wł.; do Borysławia, 

| Ohyrowa 

Do Janowa 

Do Zimnej wody tylko od 8/5 do *'/ę wł. 

Do Brzuehowie tylko od */, do "jọ włącznie 

5 f Do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl 


Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 
pyczyniec, Brodów na dworzec główny 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa IKozowy, Brodów, 
na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa; Kozowy, Bro- 
dów na dworzec główny 

Z Iekan, Suczawy, Radowiec, Berhoimetu, Serethu, Kozowy, 
Podwysokiego 

Ze Sokala, Bełzca i Lubaczowa 

Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 


Z Janowa od 7/5 do °! wł. i od **fę do °% wł. 3 


rzędzie loteryjaym we Lwowie dnia 
11 mèja 189% 
20 — 66 — 31 — 70 — 67 
Następne ciągnienia odbędą się dnie 
25 maja i 8 czerwca 1898. 


Pryjeerali 04 kwawe 
«ni» 12 maja i 
BOTEL GBURSK. 

PP. F. Myszkowski ze Stubna, R. Engt z 
Wiednia, K. Kondracki z Sądowej Wiśni, S. Gol- 
denring z Wroeławia, M. Maniewski z Bykowca, J. 
Strauss z Frankfurlu, 

HOTEL BELLEVUE. 


Be W a a z Uhuowa, J. Strauss z 
Wiednia, W. Krupkowski z Zaszezowa, L. Krulikie- v Jasła onzcz Rzeszów 
wiez z Wojniłowa, K. Szabrseki z K=mborni, 8. Ry- y5ag] Z Janowa od E do %/, włącznie tylko w dnie powszednie 
glewski i W. Chebiński ze Słoneczny, M. Krzakow- "10f] Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 
ski z Komańcza, R. Kordecki z Warkzawy. liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
i (FLAT FU Krosna, Iwonicza, Meżó - Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec Podzamcze 
Z Iekan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Snezawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiec, Czudyna, Korósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec na 
dworzec główny 
Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławiu 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 


Do Janowa od Yẹ do */, włącznie tylko w dnie powszednie 

Do Ickan, Radowiec, Kunpolungu, Suczawy 

| Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Meżó- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 5/, do jh wi, 

M Do Tarnopola z dworca głównego 

Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 

gł Do Sokala i Rawy ruskiej 

jj Do Tarnopola z dworca Podzamcze 

s Do Janowa od */, do *:/, i h do *%/, wł. codziennie; od "fg 

sł do */, wł. w niedziele i święta 

jj Do Iekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 
ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiee, $uczawy 

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy- 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza przez Prze- 
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyina- 
łowa z dworca Podzamcze 


od tfe do "jẹ wł. tylko w święta i niedziele 

Z Brzuchowie tylko od "j do 59, wł. i od ja do "fy wł. 

Z Brzuchowie tylko od *, do */, wł. 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 
Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od */, do 50/5; 


Caj = 1 4 r "z. á DA 204505151 
M w gta W EH 
i 


Nisastajaca Wystawa zjednoczonego 
Towarzysiwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy piaeu św. Ducha l. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
16 przed połuduia:z do gocziny 5 pcpolsiuns, 
Wstęp od osehy bkesziuje w niejzislę 15 et 
w dnie powszedałe 30 ci. — Dls czćonków 


Nocne godziny od 6 wieczór do 5:59 rano objęte są tlustemi ramkami 
UWAGA: Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wwaelkiego 


wstęp wolny. 12 godz. 36 minut czasu lwowskiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowy. 
ennik E ku 1854 po 250 zł. mk. 4 16350 46450 Gal. poż. kraj 183 100 zł. 6 B= EA Cze k yła węg. tow. 5 zł Te ii 
P FF „| Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 163. J Gal. poź. kraj. zr. 1873 za 100 zł.ópr. —— —— rw. krzyż: „10w. 9 Zł. . . . — 
lwowskiej Izbyhandlowejiprzemysłowej|j „1860 5 500 zł. wa bye 143.— 14350] ,„ p mann 5o pr. —— = | Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 27.—  29.— 
Emi 2 12 mój 1808 RZADKIE » „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 160.20 L6L—| „ „ n» „ 1893 „200kor.4pr. 97.70 98.70] Salma 40 zł. mk.. . . . . . . 8425 85— 
ua i piaca żądają | k „ 1864 po 100 zł. . . . 197.50 198.56] ,„ obl prop.zr.1889za100zł.4pr. 98.40 9y.40 Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.25 2925 
1. Akoye za sztukę. pak austr. | „ „ 1864 po 50zł. . _ . 197.30 19850] Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . . . . 79.50 60.50 
zł. ct zł. e Listy zast. domen. państw. po 120 | 100 zł. 4 pre. . . . . . „ . 96— 96.60] Pożyczka Wo (36 20 zł. . 50.—  54— 
s , oso genl 24.5 pre. . - . 1 . . .„ . |49.— 150.—4 Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —.= —— n n Tryestu 100zł.mk.4*/4pr. 162.— —.— 
e dass 56 Hi sa "a B. Włue państ : MPE ; Pożycz. serb. prem. za 100 frank.2 pr. 35.50 36.25 | Bi a 0 zi. 4 pr. .  73.— 16.— 
RAE m ore >. . . |o4— 208 _ . Hlug państwa (wszystkich w Radzie państwa! Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 60.— 60.50 Waldstein 20 zł. mk. - -. . 59—  62— 
Banku hip. gal. po 200 zł. w.a 386 396 reprezentowanych krajów koronnych). j „A a 
„ kred. gal. po 200zł. w.a. [200 — 210 —|| Austr. renta złota wolna od podatku G, Listy w e a i listy dłużne R. Akoye banków (za sztukę). 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 00 — 210 — za 100 zł. 4 pre. . . . . . . IBL— 12120 3 A Banku Anglo-austr. 120 z}. . . . 158.—- 158.50 
Fabryki wagonówwSanoku przed- Austr. renta w wal. kor. wolna od | Anglo Austr. banku los. w 301 4:jgpr. —.—  — —] Peszt. banku handl. 500 zł. . . . 1410.— 1415.— 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 200 = podatku za 200 kr. 4 pre.. . . 10185 102.05 | Austr. zakł. kr. ziem. los.w501.4pr. 98.70 99.604 Zakł, kred. dla handlu i przem. . 350.75 358.25 
rac n n Obl.prem.zr.18803pr. 120.60 121.66R Weg. banku kredyt. 200 zł. . . . 484.-- 38466 
II. Listy zastawne za 100 zł. ©. Obligacye kolejowe. MERINO >. a : pr- Ta ng > prii a T M złą 8 ki, = 
Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 30 100.50 $ Bukowiński zaSł. kred. ziem. los. 4pr. = ~ Sho EEE Td pa AE i se = 
Banku h. g. 5%% wa. wyl.z10%pr. |11030 111 — | Koj. Gerarz. Blżbiety a o "m, u, y » los.śpr. 9660 97.—f „. m dlahandlniprzem 200zł —— —— 
on nAlalf, „los. w 50 dh 100 40 101 16 od podatku za 100 zł. 4 pr. —.—  —.—) Sal.ake.ban.hip. M C 110.56 111.40| Banku dła kraj. koronnych 200 zł. 229.66 230.15 
» n 40, „„w60lpo200K. o | 9650 97 203 za 200 zł. mk. 531, pr.(ostemp. non n n los. 5O lat 4, pr. 100.45 101.45] „  Austro-węg. 600 zł.. . . . 912— 914 — 
„ kraj. 4a? W. a. los. w 511. wj101 — 101 703] akceye) . . . . . . . . . 119.50 12050) p » wr» » 60 lat za 200 „  Związkow.(Unionbank) 200z3. 295.50 296.50 
Aż: fo w. a. los. w 571. a | 98 — 98 704] Kol. Kar Franciszka Józefa za j koron 4 pr. . . . . . . . . 96.75 91.505 Czesk. banku związk. 100 zł. . . 182,25 138.25 
Tow. kred.gal.ziem. 4°/ (pierwsza o 100 zł 5pr. . . . . . . . 128.50 129.50) Sal. Tow. kred, RE: łoś a |" 97.75] Ziynostenska banka 100 . . . . 129.50 13v.50 
emisya) . . . . . . .=-] 9780 98 50] Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. nono no a ŻXDpr. los. 41166 989,— = A. NE p 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 107, « wole ki miare za 200 KOR. 99145 10045 no w a w Pr stare „ ib 98:35 L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
ios w 41% lat . . . .»|97 60 98 307] Kol. Karola Ludwika po 200zł. mk. bo n, y n n 4Pr.za200ker. 96.30 47.80] Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 210.— 212. 
4l los w 56 lat. — |] 9690 97 604]  (ostempl. akcye) 5 pr. | 21150 232.— | Banku krajowego dla Gralicyi Lodom. - „a, Makoye zaklad. 200zł == =2 
= "UAD aw, $ iia pr. 51%, lat zwrotne . . . 100.50 101.30} Kolei późn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3515.— 3525.— 
TIK. Obligi za 100 zł.  _ QbBgaoye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 Kołomyj. kol. lok. (akc. pierw.) 200z}. —.— —— 
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.50 114.50] „7 Emissya 5 pr. - . . . . - . 10250 102.904 Kol. Lwów-Bełzec (ake.pierw.)200zł. —— —— 
Gal. funduszu propinac. 4°/, w. a. = | 98 50 99 20) w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 183—- —.— į Banku krajowego oùlig. komun. 3 s PMO A 200 zł. . . 296.— 298,— 
Buko w. funduszu pro A w.a. © |102 75 — —!] Rol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i j j Hmissya 42 lat za 200 kor 4*/, pr. 100.25 ——} „ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.— 
Komunalne Banku kr. 5°/, (2. em.) *|102 50 — —l 5000 zł. 4 pre. . . . . . . . 100.- 10980 Banku kraj. los. 571/; l.za300kor.4pr. 98.—  99,— | panstwowych m. . ..... 2) mka 
= n mAa'lo (8.em.) = J100 40 101 10j] Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 m » OPL kol. los. za200kor.4pr. 9750 9850 „ pełudniowej 200 zł. . . . . 8T0-— —.— 
Kolej. lokalne dtto 4°/, po 200 kr. | 97 50 -— —]| kor. 4 pre. . . . . . * . . 12175 —.,—| Austro-węg. banku 407. latlos.4pr. 109.30 101.30] „ węg. galicyj. L 200 sł. . . . 21150 21250 
Pożyczki kraj. 6 [o vana ae s {108 — — — Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 AA » 50 lat ios. 4 pr. —=— ——|l Austr. Tow.żegi. na Dunajn500z4.mk, 470.— 471. — 
wa. z roku => ma > 25 25 : : 
z j ke po 200 koron 2 Koi zal.” Karola Ludwika za 200, 99.25 100.25) gg, Qbligaoyo z prawem pierwszeństwazał00zł.nom.| m. Azoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
z roku 1893 . . . . . |9820 9890] 100zł 4 pr. . . . . . . . 99.35 100.35] Qzesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. ——  ——| Tow. kopałń węgla w Brax 100 zł. 303.50 30450 
Pożycz. m. Lwowa 4°/ po 200 kor. 96 50 97 Ż0fg Kol. łwowsko-czern.-jasskiei zr.1894 j Tow. żegł. par. po Dunaju za 100 i 209 Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. -.— —.— 
F DEn A pr. A - «<0080 OS al ów o . - o AM 103,40 109.45] Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 15 60 156.10 
IV. Losy. i Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 'fow.żegł. par. po Dun. śm.z1886 4pr. 116.35 117.35} Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 723.— 740.— 
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Licytacye. 

L. 11282 (2926 3—3) 

A 0. k. Sąd powiatowy w Sołctwinie za- 
wiadamia, że w celu ściągnięcia sumy weks- 
lowej 183 zł. 07 ct. z pn. na rzecz Credit © 

Spar Verein „Union“ w Kutach, odbędzie się 
dnia 14 czerwca 1898 i dnia 14 lipca 1898 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
publiczna przymusowa licytacya realzcośsci wyk 

Ip. 287 gm. kat. Rakoniec objętej, dłużnika 
Salomona Zinna własnej. 

Cena wywołania 537 zł. 
Wadyum 5 zł. 30 ct. 

„ Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
cg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze, 

„ „ Dla wierzycieli hipctecznych ustanawia 
Się kuratorem c. k. notaryusza w Sołotwinie 
P. A. Studzińskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sołotwina, 31 grudnia 1897. 


L. 11/95 2 (3009 3—3) 
k W dniach 14 czerwca i 14 lipca 1898 
ażdym razem o godzinie 9/, rano odbędzie 
SIĘ w tul. Sądzie ponowna publiczna lieyta- 
cja 1/6 części realności wyk. hip. 1. 3 ks. 
Sr. gm. Nowoszyee objętej Uschera Brunen- 
$rabera własnej na zaspokojenie pretensyi 
"oachima Leiby Lam w kwocie 100 zł. aw. 
ena wywołania 414 zł. 587/, ct. 
Wadyum 41 zł. 46 et. 
r urator niewiadymych wierzycieli Emil 
bzołgunia notaryusz w Łące. 

Protokół oszacowania, oraz warunki li- 
cytacyjne w tus. registraturze do przejrzenia. 
C. k. Sąd powiatowy O II. 

Łąka, 29 marca 1898. 


L. 11336;97 (3013 3—38) 

„0. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
Podaje do wiadomości, że w tymże sądzie od- 
będzie się publiczna sprzedaż połowy real- 
mości w Dźwiniaczu położonej wedle wyk. 
mp. |. 42 ks gr. tejże gminy dłużniką Kon- 
stantego Dmytruka własnej na zaspokojenie 
Pretensyi Towarzystwa kredytowego „Pomoc* 
w kwocie 250 zł. z pn. dnia 14 czerwca i 
à lipca 1898 każdym razem o godz. 10 rano 
2 to ną pierwszym terminie tylko za lub wy- 
żej ceny szacunkowej na drugim zaś i poni- 
żej takowej. 

Wadyum wynosi 38 zł. 65 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut- 
tejszej registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli którymby rezolucya li 
Cjtacyjną doręczoną być nie mogł, lub któ- 
ryby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli, ustanowieny kuratorem ek no- 

Tyusz Antoni Gross w Zaleszezykąch 

Zaleszczyki, 80 grudnia 1897, 


L. 4393/97 (2985 3—3) 
, rwoździecki sąd powiatowy przedsię- 
wezmie przymusową lieytacyę 1/5 części re- 
ności whl 232 i 1,5 części realności whl. 
i ks. gr, gm. kat. Gwożdziec dinżnika Sa- 
omona Selzera własnych w dwóch terminach 
- 4 czerwca i 8 lipca 1895 w sądzie każdym 
raem o godz. 10 przed południem. 
Jena czeunkowa obu części 300 zł. aw. 
Wadyum 30 zł. 
„.. Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i 
OUŻSZe warunki można przejrzeć w tut. sąd 
tegistraturze 
Gwoździec, 18 marca 1898, 


L. 15537/g7 (2843 3—3) 
10 W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
Y rano w dniu 10. czerwca 1598 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 12. lipca 1898 
mL niżej takowej lieytacpa jednej trzeciej 
ZĘŚCI realności według wyk. hip. l. 742 gm. 
lezka Nasti Senczuk własnej na rzecz Mor- 
KA Engla pto 137 złr. 50 ct a. w. zpn. 

a Cena wywołania 127 zdr. 337/, ct., wa- 
Jum 12 zir, 78 ct. 

; Reszse warunków, akt oszacowania i wy- 
we tab»larny wolno przejrzeć w tus. registra- 

(s 


. Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
ty o"zycieli hipoteczsych ustanowiono kura 
orem adw. Dra Korpińskiego w Kosowie. 

„ , C. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, 10. października 1897. 


L. VII 131/94 6 (2854 3—3) 

„0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że celem za- 
Spokojenią a) :970 zł. w dniu 1 marca 1893 
zapadłej raty z pożyczki 90010 zł. i 60/, cd 
setkami wzłoki od dnia 1 marca 1893 bieżą 
cemi i Joj, prowizyi w kwocie 29 zł. 70 et. 

b) 2970 zł. aw. w dniu : września 
1893 zapadłej raty z powyższej pożyczki i 69/, 
odsetkami od 1 września 1893 bieżącemi i 
1°% prowizyi w kwocie 29 zł. 70 ct. 

c) 2970 zł, aw. w dniu 1 marca 1894 
zapadłej raty z pożyczki powyższej z 60/, od- 
setkami zwłoki od dnia 1 marca 1894 bieżą- 
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eemi i 10/, prowizyi w kwocie 29 zł. 70 ct. 
wreszcie kosztów podania egzekucyjnego w 
kwocie 82 zł. 07 et. na rzecz ek. uprzywile- 
jowanego gal. akcyj. Banku hip. we Lwowie 
odbędzie się publiczna sprzedaż przymusowa 
dóbr „Miłowanie* należących do Henryka 
Edmunda dw. imion hr. Potackiego objętych 
wyk. hip. l. 100 w biurze IV sądu tutejsże- 
go w jednym tylko terminie a to w dniu 15 
czerwca 1893 o godz. 10 z rana. 

Cena wywołania 180 000 zł. 

Wadyum 18000 zł. 

Wyciąg hip. i protokół opisania z pn. 
dóbr „Miłowanie* można przejrzeć w regi- 
straturze sądu tut. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Izydor Falk ze zastępstwem p. adw. 
Lorscha w Stanisławowie. 

C. k. Sąd obwodowy O. IV. 

Stanisławów, 16 kwietnia 1898. 


L. 6239/95 (3053 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku, podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie 
rzytelności Meilecha Feldstrika w kwocie 
359 zł. w. a.z pn dozwolona została sprzedaż 
realności pod 864 w Leżajsku położonej, lwh. 
202 tejże gminy objętej Mojżesza Feldstrika 
i Lei Feldstrik własnej. 

Sprzedaż ta odbędzie się przez liecytacyę 
w tutejszym sądzie w dwóch terminach dnia 
24 maja 1898 i 24 czerwca 1898 bażdym ra- 
zem o godzinie 10 rano. 

Ceng wywołania stanowić będzie kwota 
300 zł. 

Wadyum wynosi 30 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w tu- 
tejszej registraturze w godzina h urzędo ych. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Leżajsk, daia 15 listopada 1897. 


L. cz. E. 145/98 (2) (3071 1—38) 

Na żądanie Jana Olszewskiego w Kem- 
panowie sąd. pow. Wisnicz odbędzieżsię dnia 
31 maja 18980 godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
w Czarnym Dunajcu licytacya realności pod 
tk. 178 w Podczerwonem, składającej się z domu 
mieszkalnego drewnianego o1 izbie i sieni, 2/9 
części posiadłości lwh. 341, 4/86 części posią- 
dłości iwh 34% ks. gr. gminy Podczerwone 
objętych, Jana Sikory własnych, i całej real- 
ności whl. 227 ks. gr. gminy Podczerwone 
objętej Maryanny 2 im Olszewskiej własnej 
wraz z przynależytościami. 

Nieruchomośći wyż poszezególnione wy- 
stawione na licytacyę są ocenione na 879 zł. 
85 ct. a. w. 

Najniższa cena wynosi 586 zł. 50 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienią 
i t. d) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licyiacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podaoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomosciach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowanie 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mi:szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy w (zarnym Dunajcu 

Oddział IL, dnia 15 marca 1898. 


L. cz. E. 61/98 (2) (3003 1—3) 

Na żądanie lzraela Riesel odbędzie się 
duia 17 czerwca 1693 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze I. licytacya realnośsi miewydzielonej 
połowy realności wyk. hip. l. 282, oraz 1/3 
niewydzielonej części realności wyk. hip. l. 
245 i całej realności wyk. bip. 238 ks. gr. 
gm. Brłejów objętych spadkobierców zmar- 
łego dłużnika Fedia Andryjszys wła-nych 
wrazj z przynależytościami. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na 485 zł. aw. z pn. 

Najniższa cens wynosi za 315 zł. 84 
ct. aw. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
te nieruehomości dokumenta, może każdy 
chęć kupienia mający, przejrzeć podezas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najróżniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
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rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sąda niżej wymienionego i nie wskażą te: 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy Oddział I. 

Bolechów, dnia 20 marca 1898. 


L. E. 70/98 8 (2898) 

Na żądanie kasy zaliezkowej Nadzieja w 
Kulikowie odbędzie się dnia 28 czerwea 1898 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biórze Nr. I. licytzcya real- 
ności objętej whl. 805 księgi gr. gm. Kuli- 
ków skłądającej się z paregr. 8145/1, 5147/1, 
3148/1 i 3149/1. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę oceniona na 200 zł. 

Najniższa cena wynosi 138 zł. 38 ct. 
poniżej tej ceny sprzedziejnie przyjdziejdo skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytąacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby dla których by jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją albo w toku postępo- 
wamia licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wama przez przybicie na tablicy sądowej 
jeżli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temu sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy O. I 

Kuhków 5 kwietnia 1898. 


L. 7465 (2391 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie sa- 
wiadamia, że w celu ściągnięcia sumy 1 złr. 
19 ct. zpn. na rzecz Feibischa Waldhorna 
odbędzie się dnia 16. czerwca 1896 i dnia 
15. lipca 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa licy- 
tacya realności wyk. hip. 1507 gm. kat. Za- 
rzecze, dłużnika Wasyła Mandziuka własnej, 

Cena wywołania 30 złr. wadyum 3 złr 

Resztę warunków, akt oszacowania I wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. registra- 
turze. 

Dla wierzycieli nieznanych ustanawia 
się kuratorem Adama Studzińskiego w Soło- 
twinie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sołotwina, 30. paździeraika 1897. 


L. 14310/97 (3043 1—3) 
W tut. c. k. sądzie odbędzie się dnia 
21 czerwca 1898 o godz. 10 rano licytacyą 
realności wyk. hip. 1. 926 gm. Bursztyn Na- 
tana i Sosi Strizowerów własnej na rzecz Ban- 
ku związku właścicieli realności i gruntów w 
Stanisławowie pto 600 zł. aw. z pn., tudzież 
Stanisławowskiej Kasy oszczędności pto 22 zł. 
22 zł. i 308 zł 4 ct. aw. z pn. za cenę sza- 
cunkową 17:0 zł. a nawet poniżej tejże. 
Wadyum 178 zł. 
Wa'unki, akt oszacowania i wyciag ta- 
bularny można przejrzeć w tus registraturze. 
Dla niewiadomych wierzycieli hip. usta- 
nawia się kuratorem p. Franciszka Burzyń- 
skiego ck. notaryusza w Bursztynie. 
Bursztyn, 28 lutego 1898. 


U. 9941 10857 12261/97 )2892 1—3) 

B ryreńmiu ge. Cyqi uoBiToB. Bixóy- 
qe ca aaa 16 aepsqna 18-38 o rogami 1° 
paro peJiyuTanaA peaJIBHOCTA B. K. T. 1. 
rpomaąu XopocTkiB craqkoeunis 6n. m. Po 
aamhi IIejremek BJiacHoi ma pit Qómo pinna- 
To KpequTrH0ro 3agegena zara Iaxaguiu | 
BykoBnsn B „ikBinanai y JIbBoBi oómoi cyna 
743 son. 61 kp. 

Hisa sakınma 800 sx. 50 kp. 

Bazawu 80 31. 

Fiyparopom Hes3BicTHnx BIpHTeJiB yCTA- 
HOBJIae ca CemeoHa Tapia HATAJBHAKA 
rpomaxu XopoeTkiB. 

VemnoBia MOmHa HNeperIAHyTH B TYT. 
kaaneJlApi cy XOBIAŃ. 

IĮ. s. Cyg uosiroszń. 

Konmgnani, 30 rpyąaa 1897. 


L. 401/84 (3050 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w w Nowym Sączu 
podaje do wiadomości, że na rzecz Galicyj 
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w li- 


kwidacyi we Lwowie, celem ściągnięcia ośmiu | 
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rat pożyczkowych po 600 zł. z pn. odbędzie 
się relicytacya majętności Gerowa objętej, lwh. 
586 Maryana Gercą i Teresy z Gładysie- 
wiczów (iercowej własnej w jednym terminie 
dnia 23 czerwca 1898 o godz. 10 rano nawet 
poniżej ceny wywołania 29.300 zł. 

Wadyum wynosi 2.900 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny, oraz protokół spisania przy- 
należności wystawionej na relicytacyę ma- 
jętności przejrzeć można w kaneelaryi sądowej 
w dniu relicytacyi u komisyi licytacyjnej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowy Sącz, dnia 19 maarca 1898. 


Konkursa. 


KONKURS. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Koso- 
wie ogłasza niniejszem konkurs na następu- 
jące posady nauczycielskie : 

Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. szkoły 5-klasowej mieszanej w Kosowie 
z roczną płacą 450 zł. i 100/, dodatkiem na 
pomieszkanie. 

2. Na posadę nauczyciela religii grec. 
kat. szkoły 5-klasowej mieszanej w Kosowie 
z płacą 450 zł. i 100/, dodatkiem na pomie- 
szkanie. 

8. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. szkół 5-klasowych w Kutach z roczną 
płacą 450 zł. i 10°% dodatkiem na pomie- 
szkanie. 

4. Na posadę nauczyciela religii grec. 
kat. szkół, 5-klasowych w Kutach z roczną 
płacą 450 zł. i 100/, dodatkiem na pomie- 
szkanie. 

O posady powyższe mogą się ubiegać 
księża ordynowani świeccy lub zakonni 

5. Na posadę nauczyciela religii mojże- 
szowej szkół 5-klasowych w Kutach z roczną 
płacą 450 zł i 10°% dodatkiem na pomie- 
szkanie, 

O posadę tę ubiegać się mogą kandy- 
daci posiadający egzamin kwalifikacyjny do 
szkół ludowych pospolitych i egzamin z reli- 
gii swego wyznania. 

6. Na posadę nauczyciela starszego szko- 
ły 8-klasowej w Kobakach z roczną płacą 
350 zł. i 100/, dodatkiem na pomieszkanie. 

1. Na posadę starszego nauczyciela (na- 
uczycielki) szkoły 3-klasowej w Kobakach 
z roczną płacą 300 zł. i 100/, dodatkiem na 
pomieszkanie. 

8. Na posadę młodszego nauczyciela (na- 
uczycielki) szkoły 8-klasowej w Pistyniu z ro- 
czną płacą 400 zł. i 100/, dodatkiem na po- 
mieszkanie. 

9. Na posadę młodszego nauczyciela (na- 
uczycieiki) szkoły 2-klasowej w Starych Ku- 
tach z roczną płacą 300 zł. i 100/, dodatkiem 
na pomiesakanie. 

10. Na posadę młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) szkoły 2-klasowej w Kosmaczu 
z roczną płacą 300 zł. i 100, dodatkiem na 
pomieszkanie, 

11. Na następujące posady samoistne 
w szkołach 1-klasowych z roczną płacą 300 zł., 
prawem zajmowania wolnego pomieszkanią 
w hudynku szkolnym i używania morga roli 
do użytku nauczyciela przeznaczonego: a) w 
Białoberezce, b) w Chomezynie, c) w Proku- 
rawie, d) w Rostokąch, e) w Rybnie, f) w 
Szeszorach, g) w Tudiowie, h) w Żabiu-Stu- 
pejce, i) w Hołowach, j) w Hryniawie. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić za pośrednictwem władzy prze- 
łożonej do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Kosowie do 15 czerwca 1898. 

Kosów, dnia 18 marca 1898. 


L. 122 


L. 397 


De 


(2—3) 
KONKURS. 

(etem stałego obsadzenia posad nauczy- 
cielskich ogłasza się niniejszem konkurs : 

I. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. i na posadę nauczyciela religii gr kat. 
w 5-klasowej szkole męskiej w Zaleszczykach, 
z roczną płacą 450 zł. i 10*/, dodatkiem na 
mieszkanie i z obowiązkiem udzielania nauki 
religii w innych szkołach publicznych tej 
samej miejscowości aż do ustawowo oznaczo- 
nej liczby godzin. 

O posady te ubiegać się mogą kanoni- 
cznie ordynowani kspłani świeccy lub zakon- 
ni, przyczem się nadmienia, iż posady nau- 
czyciela religii nie możaa piastować równo: 
cześnie z posadą duszpasterską. 

II Na posadę naurzyciela (ki) starszego 
(e:) szkoły 4-klasowej mieszanej w Tłustem 
z roczną płacą 450 zł i 100/, dodatkiem na 
mieszkanie. Język wykładowy polski. 

III. Na posady nauczycieli (lek) szkół 
1-klasowych z płacą 350 zł, i wolnem mie- 
szkaniem w: 1. Bedrykowcach, 2 Beremia- 
nach, 8. Błyszczance, 4. Chmielowej, 5. Czer- 
wonogrodzie, 6. Dupliskach, 7. Holihradach, 
8. Hołowczyńcach, 9. Iwaniu, 10. Kościelni- 
kach, 11. Koszyłowcach, 12. Kułakowcach, 
13. Lataczu, 14. Milowcach, 15. Myszkowie, 
16. Pieczarnej, 17. Słobódce, 18. Słonem, 19. 


Świerzkoweach, 20. Szezytowcach, 21. Szu- 
tromińcach, 22. Szypowcach, 28. Worwoliń- 
cach, 24. Zazulińcach i 25. Żeżawie. 

W (Qzerwonogrodzie i Lataczu język wy- 
kładowy polski, w innych szkołach ruski. 

Do płacy nauczyciela wlicza się dochód 
w naturaliach: w Chmielowej 2 zł. (dochód 
z jednego morga gruntu), w Qzerworogrodzie 
46 zł. 48 et. (10 korey zboża od obszaru 
dworskiego), Iwaniu 21 zł. 39 et. (5 korcy 
zboża od gminy), w Kułakowcach 55 zł. 63 et. 
(12 korcy zboża od gminy), w Zazulińcach 
6 zł. 50 ct. (1 korzee zboża od gminy). 

IV. Na posady: 1. nauczyciela młodsze- 
go 5-klasowej szkoły męskiej w Zaleszczy- 
kach, 2. nauczyciela (ki) młodszego (ej) 4-kl. 
szkoły mieszanej w Tłustem. W obu tych 
szkołach język wykładomy polski, płaca 400 zł. 
i 10*/, dodatek na mieszkanie 

V. Na posady nauczycieli (ek) młodszych 
z płacą 300 zł. szkół 2-klasowych z językiem 
wykładowym ruskim w Nowosiółce, Sińkowie, 
Torskiem, Uhryńkowcach i Winiatyńcach. 

VI. Na posadę nauczyciela kierującego 
szkoły 2-klasowej w Nowosiółce, z płacą 
3850 zł, dodatkiem za kierownictwo w kwocie 
50 zł. i wolnem pomieszkaniem. 

Do płacy wlicza się dochód w natura- 
liach w kwocie 33 zł. (9 korey zboża od 
gminy). Język wykładowy ruski. 

Il. Równocześnie rozpisuje się konkurs 
na posady nauczycielkie mogące się opróżnić 
wskutek obsadzenia posad objętych niniejszym 
konkursem. 

Od ubiegających się o posady wymie- 
nione pod IL. II., IV., V. i VI. wymaga się 
kwalifikacyi na nauczycieli szkół ludowych 
pospolitych z takim językiem wykładowym, 
jaki jest w szkole i z uzdolnieniem do udzie- 
lania drugiego języka krajowego, ubiegający 
się zaś o posady nauczycielskie w ŻZaleszczy- 
kach i Tłustem mają się dodatkowo wykazać 
uzdolnieniem do udzielania nauki języka nie- 
mieckiego jako przedmiotu. 

Podania zaopstrzone w dokumenta służ- 
bowe, tabelę kwalifikacyjną i wykaz służbowy 
należy wnosić za pośrednictwem władz prze- 
łożonych do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Zaleszczykach do dnia 15 czerwca b. r. 

Zaleszczyki dnia 5 marca 1898. 
L. 490 (2—2) 
KONKURS. 

Wskutek tego, że pewna ilość nauczy- 
cielek szkół ludowych pospolitych otrzyma 
nominacyę na nauczycielki szkół wydeiało- 
wych żeńskich, opróżnić się może pewna ilość 
posad nauczycielek szkół ludowych pospoli- 
tych przy miejskich szkołach ludowych po- 
spolitych żeńskich we Lwowie z płacą roczną 
po 800 zł. i 10°% dodatkiem na pomie- 
szkanie. 

Na te ewentualnie opróżnić się mogące 
posady rozpisuje e. k. Rada szkolna ożręgowa 
konkurs z terminem wnoszenia podań do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej do 15 czerwca 1898 
za pośrednictwem swej władzy przełożonej. 

Podania mają być zaopatrzone w tabelę 
kwalifikacyjną i wszystkie dokumenta służ- 
bowe. 

Kandydatki, które odnośnie do tutejsze- 
go konkursu z dnia 30 sierpnia 1897 liczba 
1782/897 (Dziennik urzędowy nr. 9) wniosły 
już podania o jedną z opróżnić się mogących 
posad przy szkołach pospolitych, nie potrze- 
bują wnosić podań ponownych. 

C. k. Rada szkolna okręg. miej. we Lwowie. 

We Lwowie, dnia 17 kwietnia 1898. 
L. 325 (2—2) 
KONKURS. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Mielcu 
rozpisuje konkurs na stałe posady nauczy- 
cielskie : 

1. Na posadę starszego nauczyciela 5-kl. 
szkoły w Radomyślu z płacą 450 zł. i 100%, 
dodatkiem na mieszkanie. Na posadę tę będą 
mieli pierwszeństwo kandydaci z kwalifńikacyą 
z grupy I, II. lub IM. 

2 Na posadę starszego nauczyciela szko- 
ły 5-klssowej w Mielcu z płacą 450 zł. i 106), 
dodatkiem na mieszkanie, tudzież na posadę 
młodszego nauczyciela tejże szkoły z płacą 
400 zł, i 10%/, dodatkiem na mieszkanie Na 
posadę starszego nauczyciela będą mieli pier- 
wszeństwo kandydaci z kwalifikacyą z grupy 
pierwszej. 

3. W szkołach 1-klasowych w Zarówniu 
i Pławie z płacą 350 zł. i wolnem mieszka- 
niem. 

4, W szkołach 3-klasowych w Padwi 
Narodowej, Gawłuszowicach, Kawęczynie i 
Wampierzowie na posady młodszych nauczy- 
cieli (lek) z płacą 300 zł. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnieść do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Mielcu za posrednictwem swej władzy 
przełożonej najpóźniej do 15 czerwea b. r. 

Mielec, dnia 17 marca 1898. 


L. 350 (pr. R. s. kr.) (3055 3—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na posadę 
nauczyciela języka polskiego jako przedmiotu 
głównego i filologii klasycznej jako przedmiotu 
pobocznego w c. k. gimnazyum III. w Kra- 
kowie. 
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Do posady tej przywiązana jest płaca 
etatowa z dodatkami w myśl ustawy z dnia 
9 kwietnia 1870 (dz. p p. Nr. 47) i z dnia 
15 kwietnia 1873 (dz. p. p. Nr. 48.) 

Kompetenei o tę posadę lub o inną taką 
samą, kióra może się opróżnić, winni wnieść 
podania zaopatrzone w potrzebne dokumenty 
do Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej 
najpóźniej do końca maja b. r. 

Prezydyum e. k. Rady szkolnej krajowej. 


L. 927/28 (3019 3—3) 

Wydział Rady powiatowej żyda- 
czowskiej rozpisuje konkurs na pesadę 
sekretarza. 

Do posady tej przywiązaną jest 
roczna płaca 1200 zł. i wolue po- 
mieszkanie w budynku Rady powiatowej. 
Nadto w razie podróży urzędowych 
dyet po 2 zł. dziennie, oraz na koszta 
podróży po 10 et. za każdy kilometer 
odbyisj drogi. 

Korapetenei zechcą wnieść podania 
do Wydziału powiatowego do 30 maja 
1898 zaopatrzene w metrykę chrztu 
w dowód, iż nie przekroczyli 40 lat 
życia, świadectwem ukończonych praw 
i złożeniem «rzepisanych egzaminów rzą- 
dowych, jak niemniej iż oboma językami 
krajowymi biegle władają w słowie 
i piśmie, w końcu skreślić dotych- 
czasowy przebieg życia. 

Posada nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie na jeden rok, po którego 
upływie w razie zadawalniającej służby 
może się kandydat ubiegać o sta- 
bilizacyę. 

Z Wydziału Rady powiątowej 

Zydaczów, 5 maja 1898. 

Zastępca Prezesa Hoszowski. 


L. 194 (1—2) 
KONKURS. 

C. k. okręgowa Rada szkolna w Jaśle 
ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel- 
skich : 

I. W 3-klasowej szkole wydziałowej 
żeńskiej połączonej z 4-klasową pospolitą w 
Jaśle : 

a) Posada nauczyciela religii mojżeszowej 
z płacą rocznych 700 zł. i 1007, dodatki na 
mieszkanie. Reflektanci mają się wykazać e- 
gzaminem rabinaekim lub egzaminem kwali- 
fikacyjnym do szkół wydziałowych. 

b) Posada starszej nauczycielki klas wy- 
działowych z płacą rocznych 700 zł. i 1007, 
dodatku na mieszkanie. 

Pierwszeństwo zastrzega się kandydat- 
kora z egzaminem kwalifikacyjnym do szkół 
wydziałowych z przedmiotów objętych grupą 
trzecią. 

c) Posada młodszej nauczycielki szkoły 
pospolitej z płacą rocznych 400 zł. i 100% 
dodatku na mieszkanie. 

II Posada katechety rz kat. religii w 
6-klasowej szkole męskiej w Jaśle z płacą 
rocznych 600 zł. i 100/, dodatkiam na mie- 
szkanie. 

II. Posady młodszych nauczycieli (lek) 
2-klasowych szkół z polskim językiem wykła- 
dowym: a) Brzyska 300 zł. i wolne pomie- 
szkanie, b) Ciehlin 300 zł. i wolne poamie- 
szkanie, c) Qzemna 300 zł. i wolne pomie- 
szkanie, d) Osobnica 300 zł. i wolne pomie- 
szkanie, e) Osiek 400 zł. i 100/, na pomie- 
szkanie, f) Trzcinica 300 zł. i wolne pomie- 
szkanie, g) Zarzecze 300 zł. i wolne pomie- 
szkanie 

IV. Posady samoistnych nauczycieli (ek) 
szkół 1-klasowych z płacą rocznych 350 zł 
i wolnem pomieszkantem: 

a) z polskim językiem wykładowym: 
Glinik polski, Łazy, Lublics, Kąty. 

b) z ruskim językiem wykładowym : 
Grab, Desznica, Krempna, Kotań Świątkowa, 
Swierzawa. 

D> posady nauczyciela religii mojżeszo- 
wej w szkole wydziałowej w Jaśle przywią- 
zany jest obowiązek udzielania tego przedmiotu 
także w 6-klasowej szsole męskiej. 

Kempetenci o posady ad II. i IV. mają 
wykazać się egzaminem kwalifikacyjnym dla 
pospolitych szkół ludowych. 

Podania zaopatrzone we wszelkie doku- 
menta służbowe, tabelę ksalifikacyjną i wy- 
kaz służby należy przedkładać za pośrednuc- 
twem swej przełożonej wł dzy do c. k. okr. 
Rady szkolnej w Jaśle do dnia 15 czerwca 
bież. roku. 

Jasło, dnia 15 maja 1898. 


L. 336 (1—2) 
KONKURS. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Chrza- 
nowie ogłasza niniejszem konzurs celem sta- 
łego obsadzenia następujących posad nauczy- 
cielskich : 

I. W 4-klasowej szkole mieszanej w 
Trzebini na posadę starszego nauczyciela (ki). 

Równocześnie rozpisuje się konkurs na 
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posadę młodszego (ej) nauczyciela (lki) tejże 
szkoły opróżnić się mogącą. ż 

Do posady w Trzebini przywiązane są 
pobory IV. klasy płac nauczycielskich. 

II. W 4-klasowej szkołe męskiej w Ja- 
worznie na posadę nanczyciela starszego z 
płacą 350 zł., 50 zł. dodatku miejscowego do 
emerytury niewliezalnego, użytkiem '/, morga 
gruntu i 150 cta. węgli na opał. 

III. W 4-klasowej szkole w Krzeszowi- 
cach na dwie posady nauezycieli starszych 
z płacą po 350 zł. 

Kandydaci, ubiegający się o jednę z po- 
wyższych posad winni się wykazać kwalifika- 
cyą do nauczania języka niemieckiego. 

Podania należycie udokumentowane z do- 
łączeniem tabeli kwalifikacyjnej i wymiaru 
służbowego, ewentualnie wykazu lat służby 
należy wnieść za pośrednictwem swej prze- 
łożonej władzy do e. k Rady szkolnej okr. 
w Chrzanowie najdalej do 15 czerwca 1898. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Chrzanowie, dnia 15 marca 1898. 


L. 789 (1—2) 
KONKURS. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Husia- 
tynie ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
nauczyciela religii izraelickiej z płacą roczną 
450 zł. i 10°% dodatkiem na pomieszkanie. 

Obowiązkiem tego nauczyciela będzie 
udzielać nauki religii i odbywać exhortę tak 
w 5-klasowej szkole męskiej, jak i w 5-klas. 
szkole żeńskiej w Husiatynie w miarę potrzeby 
aż do oznaczonej w ustępie I i IL $. 1. ust. 
z dnia 1 grudnia 1889 nr. 71 Dz. u. i rozp. 
kraj. liczby godzin. 

O posadę powyższą mogą się ubiegać 
te osoby, które ukończyły szkołę rabinów 
i złożyły egzamin na rabita z dobrym postę- 
pem lub też, które mają kwalifikacyę na na- 
uczycieli szkół ludowych a posiadają Kwali- 
fikacyę, przepisaną do udzielani: nauki religii. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnieść za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Hnsiatynie w nieprzekraczalnym terminie 
do 15 czerwca 1898. 

Husiatyn, dnia 28 marea 1598. 
L. 290 (1—2) 
KONKURS. 

Celem stałego obsadzenia następujących 
posad nauezycielskich w okręgu mościskim 
rozpisuje się niniejszem Konkurs: 

a) Na posadę starszego nauczyciela 
szkoły 5-klasowej męskiej w Mościskach z pła- 
cą 450 zł. i 100/, dodatkiem na mieszkanie, 
tudzież na posadę nauczyciela młodszego tejże 
szkoły z płacą 400 zł. i 1007, dodaiziem na 
mieszkanie. 

Od kompetentów o jedną z tych posad 
wymaga się uzdolnienia do udzielania języka 
niemieckiego w szkołach ludowych pospolitych 
z językiem wykładowym po!skim, a zastrzega 
się pierwszeństwo tym kompetentom, którzy 
wykażą się egzaminem do szkół wydziałowych 
z grupy I. lub II. 

b) Na posadę starszego nauczyciela 
szkoły -klasowej mieszanej w (Ozerniawie 
z płacą 350 zł. i 10°% dodatkiem na mie- 
szkanie. 

Od kompetentów o ię posadę wymaga 
się uzdolnienia nauki języka niemieckiego w 
szkołach ludowych pospolitych z językiem 
wykładowym ruskim. 

©) Na posady samoistnych nauczycieli 
szkół l-klasowych w: 1. Arłamowskiej Woli, 
2. Balicach, 8. H:dyniach, 4. Podliskach, 5. 
Rudnikach, 6. Szeszerowicach, 7. Tamanowi- 
cach i Złotkowieach z płacą 350 zł. i wolnem 
pomieszkaniem. 

Do placy w Szeszerowicach wiicza się 
dochód z gruntu w kwociej ! zł. 58 ct, a 
w Tamanowieach w kwocie 5 zł. 

Językiem wykładowym w Balicach. Ru- 
dnikach, Tamanowieach i Złotkowicach jest 
język polski, w innych szkełach ruski. 

d) Na possdę młodszego nauczyciela 
szkoły -klasowej mieszanej z językiem wy- 
kładom ruskim w Starzawie, z płacą 300 zł, 
i 100/, dodatkiem na mieszkanie 

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
sę o którąkolwiek z wyszezsgólnionych posad 
mają swe należycie ud kumentowane i w ta- 
belę kwalifikacyjną zaopatrzone pcdania wnieść 
za pośrednietwem swej włady przełożonej do 
e k. Rady okręgowej w Mościskach najpó- 
źniej do 15 czerwea b. r. 

C k. Rada szkolna okręgowa 

Mościska, dnia 14 marca 1898. 


L. 296 


(1-2) 
KONKURS. 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia n-stępujących posad nau- 
czycielskich : 

I. Na posadę nauczyciela starszego z pła- 
ca 450 zł. i 45 zł. na pomieszkanie w 4-51. 
szkole ludowej z dopełniającym kursem rol- 
nczym w Jordanowie. 

II. Na posadę nauczyciela starszego z pła- 
cą 350 zł i 35 zł. dodatkiem na pomieszka- 
nie oraz na posadę nauczyciela młodszego 
z płacą 300 zł. i 30 na pomieszkan e w 4-kl. 
szkole ludowej w Sułkowieach. 

III. Na dwie posady nauczycieli star- 


szych z płacą 350 zł. i 35 zł. na pomieszka- 
nie oraz na jedną posadę nauczyciela mło- 
dszego z płacą 300 zł. 1 30 zł. na pomie- 
szkanie w 4-klas. szkole ludowej w Zawoi. 

IV. Na posady nauczycieli młodszych 
z płacą 300 zł i 30 zł. na pomieszkanie w: 
1. Bieńkówee, 2. Budzowie, 3. Juszczynie, 4. 
Głogoczowie, 5. Krzyszkowicaah, 6. Lubniu, 
7. Łętowni, 8, Osiełcu, 9. Skawicy, 10. Ska- 
wie i 1i. Trzemeśni. 

Przy szkołach wymienionych pod 2, 5, 
6, 7, 8110 ma nauczyciel wolne pomie- 
szkanie 

V Na posady nauczycieli z płacą 350 zł. 
i wolnem pomieszkaniem w szkołach 1-klas. 
w Dolnej Wsi, Grzechyni, Jasienicy, Tenczy- 
nie i Tokarni. 

Kompetensi (tki) o posady w szkołach 
4-klasowych mają posiadać kwalifikacyę do 
udzielania nauki języka niemieckiego w szko- 
łach z językiem wykładowym polskim. 

Ubiegający się nauczyciele lub nauczy- 
cielki o jednę z powyż wspomnianych posad 
mają wnieść należycie udokumentowane po- 
dania za pośrednictwem swych przełożonych 
władz szkolnych do podpisanej c. k. Rady 
szkolnej okręgowej do dnia 15 czerwca b. r. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Myślenicach, dnia 4 marca 1898. 


L. 630 


KONKURS. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Koło- 
myi ogłasza niniejszem konkurs na następu- 
jące posady nauczycielskie : 

1. Na posadę starszego nauczyciela szko- 
ły 4-klas mieszanej w miasteczku Gwożdźeu 
z roczną płacą 450 zł. i 100/, dodatkiem na 
pomieszkanie. 

2. Na posadę młodszego nauczyciela (ki) 
szkoły %-klasowej w Podhajczykach z roczną 
piacą 800 zł. i 100/, dodatkiem na pomie- 
szkanie. 

8 Na posadę młodszego nauczyciela (ki) 
szkoły 2-klasowej w Jabłonowie z roczną płacą 
400 zł. i 100/, dodatkiem na pomieszkanie 

4. Na następujące posady samoistne w 
szkołach l-klasowych z płacą 350 zł. i pra- 
wem do zajmowania wolnego pomieszkania 
w budynku szkolnym i używania morga roli 
przeznaczonego do użytku nauczyciels : 

a) w Berezowie niżnym, b) w Chlebi- 
czynie leśnym, c) w Gwożdźcu małym d) w 
Gwożdźċu starym, e) w Rakowczyku, f) w 
Sorokach, g) w Stopczatowie, h) w Tłuma- 
czyku, i) w Winogradzie, j) w Ostapkowcach. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić za pośrednistwem władzy prze- 
łożonej do e. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Kołomyi najdalej do 15 czerwca 1898. 

W Kołomyi, dnia 11 marca 1898. 


Ib, ili 


(1-2) 


o 
KONKURS. 

C. k. Rada szkolna o:ręgowa w Boho- 
rodczanach ogłasza niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau- 
czycielskich : 

a) Na posadę nauczyciela młodszego 
szkoly 2-klasowej w Bohorodczanach starych 
z płacą 300 zł. i 109/, dodatkiem na pomie- 
szkanie. 

b) Na posady nauczycieli samoistnych 
szkół 1-klasowych w Bitkowie, Babczem, 
Chmielówee, Głębokiem, Grraboweu, Hlebówce, 
Horocholinie I, Horocholinie II, Jabłoncee, 
Kosmaczu, Kryczce, Markowej, Niewoczynie, 
Pochówce i Rakowcu, z płacą 350 zł. i wol- 
nem pomieszkaniem. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić za pośrednictwem swych władz 
przełożonych do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w term'nia do 15 ezerwea 1898. 

Bohorodczany, 20 marca 1898 
L. 158 (3076 1—3) 
Ogłoszen'e konkursu. 

W myśl rozporządzenia Wysokiej e. k. 
Rady szkolnej krajowej z dnia 30 kwietnia 
1688 1. 10121 Dyrekcya e. k. szkoły zawodowej 
przemysłu drzewnego w Zakopanem, ogłasza 
konkurs na posadę nauczyciela budownictwa 
rysunków zawodowych dla cieśli i stolarzy bu- 
dowlanych. nauki form architektonicznych, 
miernictwa i technologii drzewa. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
służbw najniższego stopnia TX. klasy rangi 
urzędników państwowych, z tem jednak za- 
strzeże:siem, że będzie ona nadaną stale dopiero 
wówczas, gdy kandydat w czasie próbnej 
służby, kilka miesięcy trwającej, za którą po- 
bierać będzie wynagrodzenie po 100 zł. mie- 
sięcznie, udowodni w sposób niewątpliwy v- 
zdolnienie do zawodu nauczycielskiego. 

Podania należycie udokumentowane wraz 
z curriculum vitae należy wnosić do Wysokiego 
e. k. Ministerstwa Wyznań i Oświecenia na 
ręce Dyrekeyi najdalej do 20 maja 1898. 

Zakopane, dnia 9 maja 1898, 


L. 220 (3040 5—3) 
Sąd powiatowy w Ustrzykach poszukuje 
rutynowanego pisarza ze szybkiem, czytelnem 
pismem. Wynagrodzenie 25 do 30 zł. mie- 
sięcznie. 
Ustrzyki, 25 kwietnia 1898. 


l 
l 
f 


B—. 


— a pz 


(5086 i->) 
Ogłoszenie konkursu. 
C:lem obsadzenia posady sługi etatowego 
>Drzy instytucie bisiologicznym na Wydziale 
ekarskim lwowskiego c. k, Uniwersytetu roz- 
Disuje się niniejszem konkurs z terminem do 
dnia 1 lipca 1898. l 

Przyjęty sluga otrzyma jako wynagro- 
dzenie roczną płacę 300 zł., dodatku akty wal- 
lego 75 zł. tudzież relntum na ubranie służ- 

owe 21 zł. rocznie. 

Ubiegający się o to miejsce mają prócz 
zwykłych czynności sług urzędowych obowiązek 
spełniania tych posług, które przez przeło- 
Onego instytutu histologicznego zostaną mu 
zlecone. W szczególności będzie ich obo- 
Wiązkiem utrzymywać porządek w siedmiu sa- 
ach, w których mieści się instytut histolo- 
giezny; w dwóch azwaryach będą mieli obo- 
Wiązek żywić i pieięgnować zwierzęta, a nadto 
obsługiwać przy sekcyach zwłok ludzkich — do 
nich należeć będzie także noszenie drzewa c- 
pałowego i opalanie dwunastu pieców. 

W podaniach swych winni kandydaci 
wykazać: 

I Znajomość czytaniai pisania w języku 
polskim. 

II Fizyczne uzdolnienie do spełniania 
swych obowiązków a to przez przediożenie 
świadectwa lekarskiego. Pierwszeństwo będą 
mieli ci, którzy się wykażą znajomością sto- 
larstwa. . 

III. Kandydaci winni wykazać wiek swój 
i stan, tudzież datyczczasowe swe zatrudnienie 
i zachowywanie się. 

Podania należy wnosić w terminie po- 
wyżej oznaczonym do Ńenatu akademickiego 
c. k. Uniwersytetu we Lwowie. 

Jeśli kandydat zostaje w służbie publicz- 
nej, to swe podanie winien wnieść za po- 
średnietwem swojaj przełożonej władzy. 

Wreszcie zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 1. 60 dz. p. p. 
pierwszeństwo do otrzymania tej posady mają 
wysłużeni podoficerowie e. i k. armii posia- 
dający certyfikat uprawnienia, a dopiero w ich 
braku mogą być uwzględnieni inni kandydaci. 
Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu. 

Lwów, dnia 10 maja 1898. 


L. Praes. 197 a (3031 3—8) 
Dyetaryusz należycie uzdolniony do pro- 
wadzenia oddziału cywilnego lub karnego 
znajdzie przy tutejszym sądzie umieszczenie. 
Płaca 30 zł. 
Dukla, dnia 6 maja 1898. 
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L. 5/98 (1) (8059 2—3) 
O. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 
we Lwowie otwiera ziniejszem konkurs do 
Wszystkiego rucł:omego, jekoteż nieruchomego, 
a w krajach, w których obowiazuje ustawa 
konkarsow: z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 
Dz. p. p. położonego majątku Jakóba Danczesa 
kramarza we Lwowie ul. Rzeźni |. 2. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu Ciecimirskiemu c. l. Radey sądu 
krajowego jako komisarzowi  koukursowetmu, 
zaś tymczasowym Zawiądoweg masy ustanawia 
się p. zdwokais dra Michała Greka, wzy- 
wająe zarazem wierzycieli, aby po przedłożenia 
dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensji, poczynili swe nieski co do za- 
twierdzenia tegoż, „lub ustanowienia innego 
zawiadowey masy iaby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy- 
znacza się termin na dzień 25 maja 1598 go- 
dzinę 11 przed południem w binrze Nr. 20 
tut. sądu. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ima 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 31 lipca 1898 i po- 
dać ją ns terminie na dzień 11 sierpnia 
1898 gojzinę 10 przed południem, wyzna. 
czonym do uzaania płynności I znaczenia pra- 
wa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony. 

Wierzycielcm, którzy zgłoszą Się 26 SWe- 
mi preteosyami, przysłuża prawo aybrać Ró 
tym terminie w miejste dotychczasowego za- 
Wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wiarzycieli — inne osoby, posiada- 
jące ich zaufanie, 

Ns terminie, wyznaczonym do wykaz8- 
nia płynności zgłeszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowsdzenie do skutku 
ugody w mysl $. 68 ustawy konkursowej. 

"Dalsze ogłoszenia w teka rozprawy ken- 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej*. 

Z e. k. Sądu krajowego. cyw. Oddział VII. 

Lwów, dnia 9 maja 1898. 


L. 17860,21560 (3067) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu o- 
głasza, że na podstawie dokonanego przez wie- 
rzycieli konkursowych Chaima Sternlieba na 
>, niu 19 lipca 1897 wyboru w miejsce tym- 
; „sza80W6BO Zarządcy masy adwokata dra. Marka 


Kronika, Aron Schmil Brecher dzierżawca fol- 


konkursowej Chaima Sternlieba. a Kasriel 
Streusand handlarz w Tłustam tegoż zastępeą 
ustanowieni zostali. 
C. k. Sąd obwodowy. 
W Tarnopolu, dnia 31 grudnia 1897. 
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Tifa emirs po ATELIERE 
WYTOKI OraASOWE. 
Pr. XVI 4 /98 (2) (3061) 

C. k Sąd krajowy jako prasowy ne 
wni sok e. k. Prokuratora Państwa orzekł, iż 
treść artykułu umieszczonego w Nr. * CZ480- 
pisma, Prawo ludu“ z daty Kraków 8 maja 
1898 na str. 180 do 188 pod nakisem;, 
„Piewrszy meja i kościoł rzymsko katolicki“ 
zawiera znamiona zbrodni obrazy religii z $ 
122 lit. b. uk. i występków z $$. 302 i 303 
uk. i dalsze rozszerzanie tego artykułu zosta- 
je wzbronione. 

Kraków, 7 maja 1898. 


Pr, XVI 46/88 2 (3062) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek ck. Prokuratora Państwa orzekł, iż 
treść artykułów umieszczonych w Nr. 18 cza- 
sopisma „Szkolnictwo“ z daty Nowy Sącz 6 
maja 1898 a mianowicie : 

1) artykułu umieszczonego na str. 102 
pod napisem „U progu ostateczności" od 
słów „Myśl zwołania zjazdu, do słów „mo- 
tyw zwołania zjazdu“ i od słów „%4) udać się“ 
do słów „wstecz cofa* stanowi znamiona wy- 
stępków z $$ 300 491, 492 uk i art. III i 
V ust. z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 dzpp. 
z roku 1863. 

2) artykułu umieszczonego na str. 107 
pod napisem „Zagadnienie rachunkowe* sta- 
nowi znamiona występku z $. 300 uk. i dal- 
sze rozszerzanie tego artykułu zostaje wzbro- 
nione 

Kraków, 7 maja 1898. 


L. IV 294/8 (5) (3039 3—3) 
Op eka nad małoletnią Rozalią Pierzehea- 
łówną z Jazowska przedłużona na czas nie- 
ograniczīy. ` 
C. k. Sąd powiatowy 
Oddział I. 
Stary Sącz, dnia 9 kwietnia 1598. 


L. V 8/9% (!3) (3025 3—3) 
. Sąd obwodowy w Rzeszowie 0d- 
dział V., pe myśli $ 155 ust. konk. zarzą- 
dzony tut, sąd z daia 8 września 1897 l. 
11790 konkurs do majątku Estery Pe:lizan 
kupcowej w Rozwadowie znosi. 

Rreszów, dnia 26 kwietnia 4695. 


L. V. 3/97 (1) (3042 8 —8) 
Iwana Łagockiego młodszego syna Ws- 
syla gospodarza w Zurawnie wzięto z powodu 
marnotrawstwa w kuratelę. Kuratorem jego 
jest Irnacy Dubik. , 
C. k Sąd powiatowy w Zurawnie. 
Dnia 15 marca 1898. 


P. 23/98 (1) (3051 1—3) 
Wojciech Radko w Byczynie uznany 
za marnotrawcę. Kuratorem ustanowiono Jana 
Radke w Byczynie. 
C. k Sąd powi:towy Oddział I. 
Jaworzno, dnia 28 kwietnia 1698. 


L. ez. 2/98 (7) (3057 1—3) 
Agnieszkę Olejarka z Gorzyce uznano za 
marnotrzwczynię, kuratorem ustanowiono Mi- 
kołaja Bihajłę. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Przeworsk, 12 kwietnia 1898. 


L. 8/98 (6) (3052 1—38) 
Jakób i Anna Mikołajewscy z Żełde. 
marnotraweami uznani, kuratorem ich usta- 
nowiono Michała DBereziuka gosgodarza z 
Żełdca. 
0. k. Sąd powiatowy Oddział IL. 
Kulików, dnia 1 kwietnia 1898. 


a T (8075 1—3) 
_ Anna Dołhopole zam: Pasteraak z Ihro- 
wiey uznaną została za obląkasą a jej kura- 
torem ustanowiono Jana Kocaja z Ihrow cy. 
0. k. Sąd powiatowy Oddział IL. 
larnopo!, 13 kwietnia 1888. 


L. 1/98 (3) (3072 1—8) 
Marcin Dąbrowski w Mordarce uznany 
marnotrawcą. Kuratorem jego Józef Mamak z 
M:rdarki. 
U. k. Sąd powiatowy Oddzial I. ` 
Limónowa, dnia 2 kwietnia 1898. 


P. 1/98 (2) (3074 1—3) 
Marya Morawska uznana umysłowo chs- 
rą; kuratorem jej ustanowiono Pańka Markow- 
skiego Z Mikłaszowa. 
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach. 
Oddział I., dnia 12 lutego 1898. 
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| L. 8/98 (8) 
warku w Księżynie ad Tłuste, zarządcę masy i 


(3054 1—3) 
Stanisław Serkowski inżynier cywilny z 
Podgórza uznany umysłowo niedełężnym; ku- 
ratorem jego Emil Serkowski nadinżynier z 
Podgórza. 
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu. 
Oddział I., dnia 3 maja 1838. 


NOZMAC OBWISSZCZENIA 


L. 7983/97 (2987 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Horodence za- 
wiadamia Biewigdomego z miejsca pobytu 
Boruche Kalmusa, że w sprawie egzekucyjnej 
S. Kbersohna przeciw niemu o zapłacenie 
kwoty 200 zł. ustanowił dla niego kuratora 
adw. dr. Białkowskiego. 

Wskutek tego wzywa się Borucha Kal- 


.| musa, ażeby ustanowionemu kuratorowi po- 


trzebnej imformacyi udzielił, gdyż w razie 
przeciwnym skutki zaniedbania tego sam sobie 
przypisać będzie musiał. 
C. k. Sąd powiatowy. 
W Horodence, dnia 30 grudnia 1597. 


L. ez. © 62/98 (i) (8036 2—3) 

Przeciw Tomaszowi Kłapaczowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 20- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Krościen- 
ku przez Jędrzeja Węgrzyniaka z Maniów 
pozew o zapłacenie kwoty 300 zł. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do ustnej rozprawy na dzień 18 maja 
1598 godz. 8 przed południem w tym sądzie 
Sala ne. 1. 

Celem strzeżenia praw Tomasza Kłapa- 
cza ustanawia się pana Jana Tomaszkiewicza 
rolnika w Maniowach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Krościenku 

Oddział I, dnia 18 kwietnia 1898. 


L. ez. 0. IL. 98,98 (1) (3037 2—3) 

Przeciw Janowi Wojtule, którego miej- 
sce pobytu jest niczaaoe, wniesionym został 
do e. k. słdu powiatowego w Pilznie przez 
Józefa Gorczycę pozew o zapłacenie kwot 
110 zł, 150 zł., 19 zł 50 et., 10 zł. 50 et. 
i 10 zł. 50 et. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do usinej rozprawy na dzień 20 maja 
1838 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Wojtuły u- 
stanawia się p. dr. Tadeusza Hiderkiewicza 
dw. w Pilznie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Wojtułę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C k. Sąd powiatowy w Pilznie 

Oddział H., dnia 15 kwietnia 1898. 


L. cz. . IL. 245/98 (1) (3038 2 — 8) 

Przeciw spółce „Wytrwałość*, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Gorlicach, 
przez Jana Markowieza i spółki pozew o u- 
znanie za rozwiązany kontraktu z daty Gorlice, 
19 kwietnia 1870 br. 1. 1708 legaliz: i ze- 
zwolenie na wykreślenie służebniczego po- 
szukiwania ropy z pn. na karcie pod lk. 112 
whl. 96 w Sęzawej objętej. Na podstawie 
pozwu wyznaczono audyencyę na dzień 25 
maja 1898. 

Celem strzeżenia praw pozwanej spółki 
„Wytrwałość* ustanawia się pana adw. dra 
Śleczkowskiego w Goriicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną spółkę „ Wytrwałość” w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 

Oddział IIL, dnia 28 kwietnia 1898. 


L. cz. O. II. 244j18 (3032 2—38) 

Przeciw spółce „Wytrwałość* której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym z9- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Gorlieach, 
przez Pawia Markowicza pozew o uznanie za 
rozwiązany kontraktu z daty Gorlice, 19 
kwietnia 1870 da b rep. 1708 legalizowanego 
1 zezwolenia wykreślenia praw służebniczego 
poszukiwania ropy nafcianej z pn. na karcie 
© realności pod lk. lwh. 49 w Sękowy o- 
bjętej wpisanych z pu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 25 maja 1898 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej spółki 
„Wytrwałość* ustanawia się pana adw. dra. 
Śleczkowskiego w Gorlicach kuratorem 

Tenże kurator zastępy wać będzie pozwaną 
spółkę „Wytrwałość* w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 

Oddział ŢI., dnia 28 kwietnia 1898. 


IV. 


L. ez. Cw. 901/98 (1) (3000 2—2) 

Przeciw p. Leibie Feiwlowi w Tarnowie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie przez p. Paulinę Feiwel w Tarno- 
wie pozew wekslowy o 2500 zł. w. a. z przy- 
należytościami. 

Na podstawie pozwu z dnia 15 grudnia 
1897 1. 24644 wydał sąd tutejszy nakaz za- 
płaty dnia 22 kwietnia 1898 L. czyn. Cw. 
901,98 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu p. Leiby Feiwla nstanawia 
się p. adw. dr. Jakóba Baumfelda w Tarno- 
wie kuratorem, . 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Leibę Feiwla 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 

Oddział II, dnia 22 kwietnia 1898. 


L. 852 (2946 2—3) 

Nieznanego z Życia i miejsca pobytu 
Hryńka Bożyka wzywa się pod rygorem §. 181 
pat. niesp by się w przeciągu roku wzglę- 
dem spadku po swym ojeu ś. p. Piotrze Bo- 
żyku tutał zgłosił. 

Kuratorem ustanowiono dla niego Iwa- 
na Bożyka z Helenkowa. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Kozowa, dnia 8 marca 1898. 


L. II. 63/97 (3) (2918 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku oddział 
wzywa wszystkich, którzyby o życiu 
i miejscu pobytu Stefana Byezkowiał z Sere- 
dniey rzekomo przed 25 laty 1873 w Ung- 
warze zmarłego mieli wiadomość, aby sądowi 
lub ustanowionemu dla niego kuratorowi adw. 
dr. Flakiewiczowi donieśli z tem do dnia 
1 wiześnia 1898, gdyż inaczej prosba Kaśki 
Byczkowiał o uznanie dowodu śmierci Stefana 
Byczkowiał za ustalony zostanie stanowczo 
załatwioną. 

Sanok, 12 marca 1898. 


L. T. 13/98 (5) (2995 2—3) 
©. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra- 
żając na prośbę p. Apolinarego Stokowskiego 
postępowanie amortyzacyjne wzywa niniejszem 
posiadacza kuponu od 40/, listu zastawnego 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
Ser. II. Nr. 702 płatnego 31. grudnia 1892 
by w przeciągu jednego roku, sześciu tygodni 
i trzech dni od dnia ostatniego ogłoszenia 
wego edyktu w urzędowej części Gazety Lwo- 
wskiej licząe, takowy Sądowi tutejszemu prze- 
dłożył lub prawa swe do takowego wykazał 
w przeciwnym bowiem razie na ponowne 
żądanie proszącego za umorzony uznany będzie. 
Lwów, dnia 23 kwietnia 1898i 


L. 1050 (2961 2—3) 

Przeciw Salamonowi Kannerowi poprzód 
w Tarnobrzegu zamieszkałemu, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego jako handlowego 
w Tarnowie przez [zraeła Forschirma w. 
Tarnowie pozwy zapłatę sumy 74 zł. 48 ct. 
109 zł. 20 ct., 60 zł, 136 zł. 80 et, 114 zł. 
12 ct. i 186 zł. 

Na podstawie 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw SŃalamona Kan- 
nera ustanawia się p. adw. dr. Piotra Fo- 
rysta w Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 

Oddział II. dnia 3 maja 1898. 


L. 18154 (2977 2—3) 

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie Ohaji z Dermerów Heller 
o intabulacyę prawa własności do realności 
whl. 581/I. dz. miasta Kołomyi dla niezna- 
nych z miejsca pobytu pozwanych Mechla 
Banner, Dawida i Sary z Laserów Banner 
adw. dr. p. Bittigsteina kuratorem, z substy- 
tucyą adw. dr. p. Schustera i doręczył ku- 
ratorowi adw. dr. p. Buttigsteinowi uchwałę 
tabularną z 3 kwietnia 1897 1. 4421 dla 
Mechla Banner, Dawida i Sary z Laserów 
Banner przeznaczonej. 

Kołomyja, 2 października 1897. 


pozew tych wydano 


L. A. 26,98 (1) (2289 2—3) 

Zawiadamia się Iwana Nestrogę o za- 
szłej w daiu 9 stycznia 1893 w Rosochować- 
cu śmierci Wasyla Nestrogi, po którym tenże 
do dziedziczenia z ustawy jest powołany z 
wezwaniem, by w ciągu roku do spadku się 
zgłosił, gdyż inaczej w jego imieniu kurator 
Pawło Łubianiecki deklaracyę do spadku wnie- 
sie I z tymże rozprawa spadkowa przeprowa- 
dzoną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Podwołoczyska, 6 kwietnia 1898. 
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FABRYKA 
Pierwszego galicyjskiego 
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Pracownię sukien 
i naukę kroju przenicsłam na 

ul. Batorego 82, I p. 

Marya Chomicka. 


przedtem 
Spółki komandytowej 
JULIANA WANGA. 341 


Batiaille de Arcis. 
Battaillie de Wagram. 
*apoleon ne górze św. Bernarda. 
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Z. Klaften, fotograf, 
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Słynne i najlepsze wyroby z prawdziwej stali szwedzkiej, jako to: 
scyzoryki, noże stalowe, noże deserowe, neże do chleba, 
noże do szynek, noże kuchenne itp. 
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Magazyn specyalno galanteryjny 
Magasin au Ron Marche (Kósmarky & Illés Następca) 
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